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adośnie i uroczyście ob 
sportowcy polscy Święto 22- 


Pięć lat mija od chwii gdy wśród huku dział 
powstawała nowa socjaństyczna Polska. Pięć lat 
mija od Manifestu Polskiego Komitetu Wyzwole- 
nia Narodowego który był przewodmikiem na dro- 
dze wiodącej do tej nowej Polski, Polski ładu spo» 
lecznego, sprawiedliwości, w której władze spra- 
wije czołowy oddział społeczeństwa, kasa robotni- 
cza. 


W ciągu tych pieciu lat przeszliśmy wielk od- 
tinek drogi wiodącej do socjalizmu.  Zrobiłfśzny 
wiele. Podnieśliśmy z ruin zniszczony zdewastowa- 
ny przez faszystowskiego wroga kra]. Pełną parą 
pracują fabryki, węgiel polski płynie na polskich 
okrętach do dalekich krajów. Górnicy, hutniey 
fwłókniarze wszyscy ludzie pracy z dnia na dzień 
podnoszą wydajność. Przodownicy pracy biją rekor- 
dy produkcji przekraczając wielokrotnie normy. 
Przeprowadziliśmy zwycięską walke 2 niesprawie- 
dllwością społeczną rozparcelowane zostały wielkie 
posiadłości ziemskie i latytundia. Przed młodzieżą 
robotniczą I chłopską stota otworem szkoły | wyż- 
aze uczelnie. Każdy uczciwy człowiek ma zapew- 
Mome prawo do awansti społecznego. 


Państwo polskie jest wspólnym dobrem wszyst- 
keh pracujących obywateli, robotników I ehłopów. 


Mamy wielkie zdobycze, wielkie osłągnięcia. Po- 
tratiliśmy zrobić w ciągu tych -plecta lat więcej, 
niż w ciągu dwudziestu międzywojennych lat sa- 
necyjnych rządów. 

Wszystko to mogFśmy osiągnąć dzięki brater- 
skiej pomocy przodującego kraju socjalzmu Związ- 
ku Radzieckiego. Dzięki bohałerskiemu żołnierzowi 
Armii Padzieckiej został z kraju wypędzony wróg 
niemiecki. Dzięki robotnikowi, (nżynierowi, dzięki 
kołchoźnikowi radzieckiemu mogliśmy przyspieszyć 


iy sportowe były kompletne zdewastowane. Trzeba 
było szkofić, budować, produkować. 

Została ustalona struktura sportu, sprecyzowa- 
ma została kwestia amatorstwa 


Masowość przestała być tylko hasłem W biegach 
narodowych bierze udział setki tysiecy młodych 
sportowców, Każda akcja gromadzi potężne masy 
zawodników. W całym kraju odbywają się impre- 
sy o rozmachu i ramach o jakich nawe' marzyć nie 
mogliśmy przed wojną. W ubiegłym roku odbyła 
się największa w historii sportu polskiego impreza 
fgrzyska sportowe świata pracy, w których wzięł» 
dział około 3000 sportowców. 

Zorganizowane zostały wszystkie związki spor- 
Towe. Sportowcy po!scy nawlazali kontak! niema! 
ze wszystkimi krajami Europy, Bierzemy udział 
w. rozgrywkach mistrzowskich, słartęwa'iśmy na 
Olimpiadzie. Co roku urządzamy dwie gigantyczne 
imprezy kolarskie wyścig Warszawa — Praga 
Wyścig Dookola Po!ski. 

Aczkolwiek wielokrotnie jeszcze ponosimy po- 
rażki, aczkolwiek ustępujemy jeszcze wielu naro- 
dom, które klęska wojny nie dotknęła w takim 
stopniu jak nas, to jednak możemy zaobserwować 
stały postęp, a młoda dorastająca generacja wycho- 
wujaąca się już, w nowych warunkach daje rękojmię 


że wejdziemy na wielką drogę, Że będziemy bić 
przestarzałe rekordy, Że będziemy walczyć jak rów- 
ni z równymi z najsilniejszymi nawet przeciwni- 
kami. 

Władza w państwie ludowym poświęca dużo uwa 
gi sportowi | otacza go onieką. Czołowy oddział 
kiasy robotniczej Polska Zjednoczona Partia Ro- 
botnicza ze szczegóiną uwaga średzj rozwój kultu- 
ty fizyczne! i sportu służy mu pomocą Í radą 


tempo odbudowy kraju, 


Nie małe osiągnięcia w ciągu tych płęcfu lat ma 
także sport polski. 


Sport w Polsce Ludowej przestał być rozrywką 
| przyjemnością dla wybranej grupy. Wychowanie 
fizyczne stało się jednym z najważniejszych zagad- 
nień państwowych. 


Przebudowaliśmy strukturę społeczną sportu. 
Pieczę nad nim przejęły Związki Zawodowe, Woj- 
sko, Gwardia. 


Ruszyła naprzód całkowicie zaniedbana wieś. 
Gęsta sieć Ludowych Zespołów Sportowych pokry- 
Wa cały kraj, Ponieważ trzeba było zaczynać od 
początku, ponieważ w chwili odzyskania niepodie- 
głości nie mieliśmy prawie wcale trenerów, instruk- 
torów, przodowników, nie mieliśmy WRA a obiek- 
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Prezydent RP Bolesław Bierut, Przewodniczący KC PZPR 


Sztafety Czynu Miodziezowego 


=== przybędą jutro do 


Jutro dziesięć ostatnich zmian 
sztafety, która wybiegła z dziestę- 
ciu krańców Polski, dotrze do celu 
na trasę W—Z. Ostatni, biegacze 
złożą zi o mwseloletnim do” 


robku, o produkcji, o wykonaniu 
planu j zobowiązań, o czynie mło- 
dzieżowym. 

Na wszystkich trasach we wsiach 
miasteczkach i miastach wszędzie, 


Główna sztafeta, która przybiegła z Zakopanego do. Krakowa 
Foto Ciembomowicz — Kraków 


stolicy 


gdzie przebiegała  sztafeta-gigant, 
była ona witana radośnie i entu- 
zjastycznie. Wśród szpalerów, któ 
rymi obstawione były szosy i uli- 
ce, wśród ludzi, którzy samorzutnie 

„metach .etanów, Siy- 


sekr. Miejsk. Kom. PZPR 
tow. Okularczyk z meldunkiem 
sztafetowym 54 Bryg. „BPE“, 


»zeliśmy jedno zdanie „to nasza 
sztafeta”. 

Niosła ta sztafeta meldunki o dą 
żeniach i osiągnięciach całego na” 
rodu, o woli kontynuowania wiel- 
kiej pracy pokojowej, o zdecydowa 
nej woli odparcia wszystkich zaku- 
sów kapitalistycznych, imperiali- 
stycznych 1 reakcyjnych ośrodków 
zagranicznych. Niosła meldunki, że 
treścią życia Polaka jest praca dla 
Ojczyzny, polepszenie bytu klasy 
robotniczej, że celem jest zwycię” 
stwo ideologii socjalistycznej, współ 
praca i przyjaźń ze wszystkimi kra 
jami demokracji ludowej, a przede 
wszystkim ze Związkiem Radziec- 


kim. 

Jutro na traie W—Z  najwyżsi 
dostojnicy Państwa odbiorą ostat- 
nie meldunki. Sztafeta zakończy 
swój gigantyczny bieg na trasie, 
która jest symkolem wysiłku całego 
narodu, która jest dziełem rąk ca- 
łego świata pracy. 


PREMIER J. CYRANKIEWICZ 
NA CZELE 
KOMITETU HONOROWEGO 


WARSZAWA. Premier Józef Cy- 
reunkiewicz stanął na czele Komite- 
tu. Honorowego wyścigu dookoła 
Polski, 


za 


Związek Młodzíeżv Polskiej, Powszechna Orga- 
mizacja „Służba Polsce są wielkimi propagatorami 
spartu. 


Dzięki pomocy tych wszystkich czynnków pię: 
cioletni bilans zamykamy ze sadem dodatnim. 

Na progu nowego etapu razem z warszawskimi 
murarzami, razem z górnikami i hutnikame Śląska. 
razem z włókniarzami z Łodzi, robotnikami naszych 
stoczni, z żołnierzami transportu kolejarzami, razem 
z chłopami zrzeszonymi w spółdzielniach produkcy j- 
nych sportowcy polscy musza stanąć do wieikiej 
akcji współzawodnictwa, muszą ;"-woić swoje wy- 
silki by przyspieszyć tempo odbudowy sportu, 
aby przyspieszyć tempo marszu którym idzie całe 


społeczeństwa ku lepszej szcześliwej przyszłości! 
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Sztafeta nr. 1 wbiega na Plac Strzelców Bytomskich 


Na boisku w Katowicach 


Coppi na ezela 


Tour de France 
PARYŻ. XVII etap wyścigu 
dockoła Francji z Briancon do 
Aosta, długości 257 km, wygrał 
Coppi (Włochy) 9:08:48, przed 
Bartalim (Wlochy) 9:13:43 i Ro- 
bic'em (Francja) 9:19:04, 

W klasyfikacji ogólnej Coppi, 
czasem 116:49:48, uplasował się 
przed  Bartalim, zeszłorocznym 
zwycięzcą „Tour de France", róż 
nicą czasu 3:33 min., 3) Marinelli 
(FN =1172011:56. 


PŹL organizuje 


rewią lodowa 


WARSZAWA, Polski Związek 
Łyżwiarski, w oparciu o GUKFE 
i związki zawodowe, przystępuje 
do zorganizowania ogólnopolskiej 
rewii lodowej. W tym celu wy- 
jadą 20 bm. do Katowic przed- 
stawiciele PZŁ — Staniszewski 
i Anna Bursche: 

W  rewii, oprócz Bursche 1 
Staniszewskiego, wezmą udział 
czołowi łyżwiarze j łyżwiarki pol 
skie, m. in. siostry Dąbrowskie. 
Oprócz walorów sportowych, re- 
wia będzie się odznaczała dużą 
wartością artystyczną. 


Stef 


Największe wartości wycho- 
wawcze tkwłą w sportach druży 
nowych. Drużyna sportowa, to 
jakby maleńkie społeczeństwo, w 
którym kapitan drużyny jest je- 
go zwierzchnikiem. 


Aby wygrywać misi zespół 
sportowy wyrobić w sobie dużą 
solidarność, polegającą na wza- 
jemnym zrozumieniu się graczy, 
na chęci wzajemnego pomagania 
sobie, gdy wymagają tego oko- 
liczności, wynikające z gry. Każ- 
dy gracz musi nauczyć się pod- 
porządkować swoje ambicje i o- 
sobiste interesy dobru drużyny, 
w której barwach walczy, 


Każdy gracz, członek drużyny, 
musi zawsze pamiętać, że nie 
gra sam i tylko dla siebie, lecz, 
że jest częścią zespołu; dlatego 
nie będzie grał na poklask, ale 


uczyni zawsze w czasie gry to, co 
wypływać będzie z nakazów tak 
tycznych, czy technicznych gry, 
wiodęcych do zwycięstwa, 


W grach zespołowych zawod- 
nicy uczą się poszanowania prze 
pisów, posłuszeństwa dla stróża 
tych przepisów, tj. sędziego za- 
wodów oraz dobrowolnej karno- 


ści wobec kapitana drużyny i 
sądziego. 
Wyrabiają w sobie ponadto 


zdolność obiektywnego, bezstron- 
nego oceniania wartości zespołu, 
do którego należą i zespołu, prze 
ciwko któremu walczą. To po- 
zwala im w razie przegranej na 
szczere przyznanie wyższości 
tym, którzy wygrali, 

Wszystko to wygląda bardzo 
pięknie; niestety — tylko w teo- 
rii. Środowisko wychowawcze, 


Meldunki z trasy sztafety ZMP. 


OLSZTYN, W dniu 18 bm, wy- 
ruszyła sztafeta ZMP do pierwsze” 
ge etapu na trasie Nr 2 Górowo— 
Olsztyn. Na starcie w Górowie od- 
była się krótka uroczystość, Ulice 
miasta były bogato udekorowane. 
Na trasie głównej brało udział ogó- 
łem 431 uczestników, w tym 98 ko* 
biet. Na wszystkich trasach bocz- 
mych wzięło udział 2,381 uczestni- 
ków, w tym 676 kobiet. Na trasie 
liczne bramy triumfalne i transpa- 
renty. Miasto Olsztyn bogato ude” 
korowane. 

BYDGOSZCZ. Z Piły do Bydgo” 
gzczy wystartowała 18 bm. do IV 
etapu sztafeta na trasie głównej 
Nr 10, długości 92 km. Na granicy 
województwa poznańskiego i po” 
morskiego nastąpiło uroczyste po- 
witanie sztafety. Na trasie dołączy= 
ło się 6 sztatet pomocniczych, w 
których startowało 6.800 uczestni* 
ków. Na trasie głównej biegło 270 
zawodników, w tym 30 dziewcząt. 
Każdemu zawodnikowi towarzyszy” 
ło 6—7 biegaczy. W Bydgoszczy bie- 
gacze, reprezentujący 111 zakła” 
dów pracy oraz liczne koła ZMP 
terenowe i wojskowe, wzięli udział 
w sztafecie gwiażdzistej miasta. 
Startowało w niej 11.800 zawodni- 
ków. 

Ogólnie na etapie trasy Nr 10 
wzięło udział w biegu 19.600 zawod- 
„ników, Na mecie w Bydgoszczy ze” 
brało się 20 tys, widzów. 

POZNAŃ. Na drugim etapie tra- 
ey głównej Nr 9 ze Skwierzyny do 
Poznania (128 km), startowało łącz” 
nie 12.000 zawodników, z tego 443 
na trasie głównej. Sztafeta wita“ 
na była we wszystkich wsiach i mia 
steczkach przez tłumy widzów. Na 
metę w Poznaniu sztafeta przybyła 
w przerwie meczu piłki nożmej, 
między juniorami i seniorami poz- 
nańskiego OZPN. Na trasie pomoc- 
miczej z Ujścia do Poznania starto” 
walo 60 samochodów z Automobil 
Klubu Poznańskiego, 

GRAJEWO. W niedzielę, 17 bm., 
przybyły do Suwałk 3 sztafety po- 
mocnicze z Gołdapek, Szypliszek 1 
Brzezinek, w których startowało 
ogółem 700 osób. W poniedziałek 
wystartowała z Suwałk do Grajewa 
wztafeta na trasie głów"ei Nr 3. 
Łącznie na wszystkich trasach po” 
mocniczych 1 głównej startowało 
2.805 uczestników, w tym 405 
kobiet. 

RZESZÓW. Z Przemyśla do Rze- 
zowa (86' km) wyruszyła do 1-g0 
etapu sztafeta na trasie głównej. 
Nr 5. Startowało 268 zawodników, 
w tym 55 dziewcząt, 

KEPNO. Na trasie Nr 8 sztafeta 
przebiegła 4-ty etap Wrocław — 
Kepno, długości 78 km. Na trasie 
głównej startowało 351 zawodników, 
w tym 152 kobiety. Ogólna liczba 
startujących na trasie glównej 
4 pomocniczych wynosi 1,424 w 
tym 438 kobiet, Na granicy woje“ 
wrództwa wrocawskiego i poznań” 
skiego odbyła się uroczyste powi- 
tanie sztafoty, 

KWIDZYN. Na trasie Nr 1 szła” 
feta nrzebienła ?-gi etap Gdańsk— 
Rw'azyn(9l km). Startowało 1.063 
zawodników, w tym 214 kobiet. Na 
trasach tocznych — 4.936 zawodni* 
ków. w tym 811 kobiet. 

KRAKÓW. Wyruszyła do pier- 
wszego etapu Zakopane — Kraków 
sztafeta na trasie Nr 6. Na starcie 
przemówili m. in. przedstawiciele 
angielskiej | szwedzkiej Parti Ko- 
munistycmsj. Na mecie na Rynku 
Krakowskim zabrało się ok. 25 tyś. 
widzów. Ogółem startowało 8.300 
uczestników, w trm o +.700 kobiet. 
Długość trasy 115 km. 


PIĄTY DZIEŃ SZTAFETY ZMP 
TORUŃ. We wtorek wyruszyła 

sztafeta ZMP do III etapu na tha" 
sie Nr 1 Kwidzyń — Toruń. Na tra 
gie głównej, wynoszącej 108 km. 
błegte 1.030 blogaczy, Ba trasach 
pocmrych — 3.094, w sztafecie gwia 
fi piu 3.000 — łącznie 


jewództwa gdańskiego i poznańskie 
go odbyło sie uroczyste powitanie 
sztafet. 


MŁAWA, 19-go bm. sztafeta ZMP 
wyruszyła do JI etapu na trasie Nr 
2 Olsztyn — Mława, długości 86 km 
Na trasie głównej brało udział w 
kiegu 296 uczestników, w tym 45 
kobiet, na trasie pomocniczej 319 
uczestników, z tego 100 kobiet, 


LUBLIN. Z Chełmna wystarto* 
wała we wtorek do I etapu na tra* 
Sie Nr 4 sztafeta ZMP. Dystans 83 
kd. dn Lublina przebiegło na tra- 
sie głównej 282 osoby, w tym 80 
kobiet, podczas gdy. na 5-ciu trasach 
pomocniczych startowało 787 ucze” 
stników. Mimo burzy, na mecie w 
Lublinie zebrało sią 3.000 widzów. 
W Stanisławicach uczestnicy szta= 
fety wraz z kierownictwem wzięli 
udział w gaszeniu pożaru zagrody 
chłopskiej, która zapaliła się od 
uderzenia pioruna. 


BIAŁYSTOK, II etap trasy 
3-ciej na odcinku  Grajewo— 
Białystok przebyło 898 zawodni= 
ków. Na trasach bocznych i po- 
mocniczych sztafety przewieźli 
motocykliści į kolarze. 

SANDOMIERZ. Na II etapie 
trasy 5-tej Rzeszów — Sando= 
mierz startowało 1.246 zawodni- 
ków. W poprzednim etapie szta= 
fety, startowało na terenie woje- 
wództwa rzeszowskiego 9.994 za- 
wodników. 

JĘDRZEJÓW. We wtorek wy- 
ruszyła sztafeta ZMP do II eta- 
pu: Kraków — Jędrzejów, na 
trasie Nr. 6. Na etapie tym, dłu- 
gości 87 km, uczestniczyło w bie 
gu 3.300 osób, w tym 870 kobiet. 
Na tym odcinku startowali ma- 
sowo zawodnicy „Gwardii”, bie- 
gnący w jednakowych  kostiu- 
mach, Uczestników sztafety lud- 
ność obrzucała w niektórych 
miejscowościach kwiatami. 

CZĘSTOCHOWA. Trasa sztafe 


ty Nr. 7 prowadziła na II eta- 
pie z Katowie do Częstochowy. 
W Sosnowcu, w czasie biegu 
sztąfetowego. modelarze ZMP wy 
puścili kilkadziesiąt balonów o 
srednicy 2 m. Na całej trasie u- 
czestniczyło w sztafecie 11.578 za 
wodników, w tym 2.000 kobiet. 
Na zakończenie odbyła się aka- 
demia, na której wręczono na- 
grody przodownikom pracy, Z O- 
kazji zakończenia VI etapu mło- 
dzieżowego wyścigu pracy. 

Na mecie sztafety w Katowi- 
cach brygada młodzieżowa z Za- 
brza zameldowała w poniedzia= 
łek o zebraniu 240 tys. zł, na 
Dom Młodzieżowy. brygada świę 
tochłowicka zaś 350 tys. na ten 
sam cel. 


Prygada młodzieżowa huty 
„Zygmunt” zameldowała, że wy 
kona roczny plan do 22 lipca. 


KALISZ, Do V etapu Kępno— 
Kalisz na trasie Nr. 8 wystarto” 
wali, jako pierwsi, zawodnicy 
„Gwardii”. Na granicach wszy” 
stkich powiatów sztafctę witali 
starostowie, Etap długości 70 km 
przebiegło ogółem 1.308 zawodni 
ków, w tym 225 kobiet. 


KONIN. W dniu 19 bm. wy- 
ruszyła do III etapu Poznań— 
Konin sztafeta ZMP na trasie 
Nr. 9. Na mecie w Koninie szia- 
fete przywitał w-starosta Gro- 
nowski. Ogółem na tym etapie 
brało udział 3.916 uczestników. 
w tym 712 kobiet, którzy 96-cio 
km etap przebyli w 6 godzin. 


WŁOCŁAWEK. Na trasie Nr. 
10 sztafeta ZMP przebiegła pią- 
ty, 112 km, etap z Bydgoszczy do 
Włocławka, Na metę we Wło- 
cławku, oprócz sztafety głównej, 
przybyło 17 sztafet, ze wszyst- 
kich zakładów pracy tego mia- 
sta. Na całej trasie uczestniczyło 
w sztafecie 7.2350 osób, w tym 
2.190 kobiet. 


jakim obok domu rodzicielskie- 
go, szkoły, teatru, kina, ulicy — 


jest klub sportowy, prawdopo- 
dobnie rzadzo zdaje sobie z tego 
sprawę, jakie na nim z tego ty- 
tułu ciążą obowiązki. 

Nie lepiej pod tym względem 
jest w związkach czy zizesze- 
niach sportowych. Stan ten jest 
do pewnego stopnia zrozumiały, 
ale nie powinien być nadal tole- 
rowany. Klub powinien, obok 
programu wyszkolenia technicz- 
nego, rocznego _preliminarza 
budżetowego, planu inwestycyj- 
nego posiadać także i swój pro- 
gram wychowawczy. 

Taki sam plan wychowawczy 


powinny posiadać kolegia Se- 
dziowskie wszystkich działów 
sportu. 


Wtedy prawdopodobnie znikną 
ze szpalt naszych pism facho- 
wych i codziennych. bardzo. nie- 


przyjemne tytuły, jak: „Bójki 
na boiskach”, „Huliganeria w 
sporcie” itp. 


Bezpośrednim wychowawcą w 
klubie jest kierownik sekcji, im- 
struktor czy trener, na boisku 
sędzia sportowy. 

Jaże czesto wychowawcy ci nie 
stoją na wysokości swych zadań. 
Weżmy np. sędziego piłkarskie- 
go. Widz sili się daremnie, aby 
doszukać się w postępowaniu sę- 
dziego na boisku świadomego 
działania wychowawczego. A sy- 
tuacji, które by działanie takie 
w pełni usprawiedliwiały, jest 
na każdych zawodach bardzo 
dużo. 

Sędzia piłkarski, stosując w cza” 
sie gry pewne słuszne i spra- 
wiedliwe chwyty wychowawcze, 
wychowuje nie tylko danego gra- 
cza, ale wszystkich pozostałych 
i w niemniejszym stopniu wi- 
dzów. A wiemy o tym doskona= 
le, że wśród nich znajduje się 
duży procent młodzieży,  Mła- 
dzież, obserwując grę dorosłych, 
zwłaszcza na meczach najwyż- 
szej klasy, uczy się od nich 
wszystkiego. Techniki, taktyki 
gry, przestrzegania lub gwałce- 
nia przepisów, stosunku do współ 
graczy, przeciwników i do sę- 
dziów. 

Sędzia nie może ograniczać się 
na boisku tylko i wyłącznie do 
suchej interpretacji przepisów 
gry, która mu nakazuje przery- 
wać gwizdkiem grę lub ją wzna- 
wiać To jest zbyt formalne trak- 
towanie obowiązków, Sędzia nie 


=- 


go, co by wykraczało poza ramy i 
przepisów gry,ale nie może rów- 
nież pozwalać na takie zachowa- 
nie się graczy, które ma wszel- 
kie znamiona, złośliwości w sto- 
sunku do Kontrparinerów, ich 
lekceważenia, wyśmiewania itp. 
objawów, które stoją w jaskra- 
wej sprzeczności z dobrymi oby- 
czajamj sportowymi, 

Aby nie być gołosłownym, po- 
staram się przytoczyć kilka przy- 
kładów tolerowania przez sę- 
dziów takich właśnie objawów 
u graczy, I to nie tylko u gra- 
czy klasy najwyższej, ale także 
i juniorów, którzy jak już wspom- 
niałem, wiernie naśladują swo- 
ich starszych i „ważniejszych” 
kolegów. 

Sędzia przyznaje dla jednej z 
drużyn jakiś rzut. Powiedzmy 
rzut z linii bocznej boiska tzw. 
out. W tym momencie przy piłce 
jest gracz drużyny, na której nie 
korzyść rzut ten był podyktowa 
ny. Ten właśnie gracz — tak 
z głupia frant — podnosi piłkę i 
zamierza wykonać rzut. Sędzia 
Jiniowy daje znak chorągiewką, 
że rzucać ma drużyna przeciwna. 
Ten sam gracz, będący w posiada 
niu piłki, zamiast oddać ją w rę 
ce znajdującego się obok czy nad 
biegającego z wyciągniętymi re- 
koma gracza drużyny, uprawnio 
nej do wykonania rzutu, rzuca 
ją — owszem — ale z powrotem 
poza linię boczną boiska i o tle 
możności jak najdalej od gracza 
upoważnionego do wykonania 
rzutu. To ma być jeden ze spo- 
sobów zmęczenia przeciwnika, 
Trzeba przyznać, że bardzo głu 
pi i mało skuteczny, a przy tym 
złośliwy. 


Inny przykład: sedzia przyzna- 
je drużynie, broniącej stę rzut 
wolny bezpośredni z linii albo 
tuż za linią pola karnego. Natych 
miast po gwizdku sedziego jeden 
z graczy drużyny atakującej po- 
rywa czym prędzej piłkę, usta- 
wia ją na linij pola karnego i 
udając niewinnego,  niecierpli- 
wym wzrokiem. a często i ru- 
chem domaga się od sedziego 
sygnału do wykonania rzutu. Sę- 
"dzia jednak słusznie przyznaje 
prawo do wykonania rzutu dru- 
żynie broniącej się. Wtedy rze- 
komo poszkodowany gracz daje 


Nowe metody sędziowania 
walk bokserskich 


WROŁAW. Na obozie szkolenio= 
wym juniorów PZB gościł między- 
narodowy sędzia bokserski ob, Lau 
kedrey (Szczecin), który z ramie* 
nia PZB poinformował sędziów 
wrocławskich oraz juniorów, prze- 


Na froncie rozgrywek 


o awans do poznańskiej klasy A i B 


SPÓJNIA ZE SWIEBODZINA MA ZA- | Dyskobolia z Grodziska w st, 1:1 (1:0) 


PEWNIĄNĄ B KLASĘ. 


Spójnia ze Świębodzina zapewniła 
sobie wejście do B klasy w Tewan- 
żowym meczu z Obrą w Zbąszyrmiu, 
zwyciężając w st. 8:1 (1:1). 

Na boisku zbudowanym ostatnio 
przez ZMP, odbył się piłkarski tur- 
niej błyskawiczny tzw, „dzikich dru- 
żyn”. W turnieju brało udział aż 8 
drużyn, Pierwsze miejsce zajął KS 
Jezioro ze Zbąszynia. 


BABIMOST. 

w meczu piłkarskim o wejégie da 
B klasy Gwardia w Babimoście uzy- 
skała wynik bezbramkowy z Zem- 
szowianką z Tubska,. 

W towarzyskim spotkaniu duza 
drużyna Gwardii z pow. wolsztyńskie= 
go pokonała w Kargowej Gwardię z 
Bojadła w st. 4:0 (2:0), Bramki zdo- 
byli: Kaptur 2 1 Powietrza oraz Kuja- 
wa po jednej. 3 

NOWY TOMYŚL, 

Uhiegłej niedziel: gościło w Nowym 
Tomyślu pornańskie HCP, ulega jąc 
reprezentacji miasta w Bł, 4:8 (8:3. 
Gra ożywiła sią znaernie po przerwie. 
Zwycięstwo gospodarzy Shoć niomp- 
dziewanie, ale zasłużona, (ih) 

DRUGA RUNDA PIŁKARSKICH 

ROZGRYWEK O WEJSCIE DO 

A KLASY. 

POŁNAŃ, w ub, niedzielą rozpo- 
arga się druga runda pikkarskich mAT- 
grywok o wejście do A kasy POZPNŃ. 

GRUPA MI 
NZAMOTUŁY, 

w newanżowyko mecze pilkerekim 

zwiszdkowiem WNĘCE a Gehie i 


W pierwszej połowie gry zaznaczyła 
się wyrażna przewaga Związkowca, 
który zdobył bramke ze strzału sa- 
mobójczego Sumełki, W drugiej czę- 
ści drużyną lepszą była Dyskobolia, 
Goście zdolali wyrównać na 2 minu- 
ty przed końcem meczu z kornera po 
główce Stachowskiego, 

W drugim meczu tej grupy Kole- 
jarz pokonał niespodziewanie w Krzy 
żu Obrę z Kościana w st. 2:1, wysu- 
wając się tym samym na drugie miej 
sce w tabeli. 


TABELA GRUPY IM. 


1) związkowiec Szamotuły BŁ | 

2 Kolejarz Krzyż . 4 9:11 

3) Dyskobolia Grodzisk 3 8:7 

4) Ohra Kościan 2 4:9 
GRUPA IV 


WAGMO Z ZIELONEJ GÓRY MA 
JUŻ ZAPEWNIONY AWANS 
DO A KLASY. 

Zgodnie z naszymi przewidywaniami 
do A klasy zaawansowała drużyna 
wagma (Stal) z Zielonej Góry, Mimo 
że pozostały do rozegrania jeszcze 2 
spożkania. Drużynie zielonogórskiej 
już teraz można pogratulować zasłu- 
żłonego awansu do A klasy. 
 Rozstrzygający mecz osta? moze- 
grany w niedzielę w Mosinie, gdzie 
Wagmo pokonało gospodarzy w St. 
1:0 (0:0), Zwycięską bramkę uzyskał 
Wiśniowski. 

WOLSZTYN 
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK BAMO- 
CHODOWY POWODEM PORAŻKI 
BLASKU. 
Niesaczefiiwemu wypadkowi mmo- 


cieczka piłkarzy Blasku ze Starołęki 
Poznań, podążająca na miecz do Wol- 
sztyna. Niespodziewane pęknięcie opo 
ny samochodu ciężarowego spowodo= 
wało wpadnięcie auta do rowu. Pra- 
wie wszyscy wycieczkowicze zostali 
dotkliwie poturbowani. Siedmiu z 
nich odwieziono do szpitala, z któr 
rych poważnych obrażeń odniósł pit- 
karz Sokołowski, 


O godz. 15-tej na boisko wbiegła 
drużyna Gromu a sędzią zawodów 
Wiśniewski z Poznania odczekując 13 
minut odgwizdnął walkower 3:0 na 
korzyść wolsztyniaków, Z powodu 
przykrej katastrofy niektórzy piłkarze 
drużyny Blasku znaleźli się na boit- 
ku wolsztyńskim na krótko przed go” 
dziną 16-tą. Należy się uzmanie druży- 
nie Blasku za rozegranie spotkania 
towarzyskiego, przez co gospodarze 
nie potrzebowali zwracać publiczności 
należności za bilety wstępu. 


Z powodu katastrofy gościa wystą- 
pil do meczu skróconego 2x3 min. 
w składzie momo rdekompletowa- 
nym. Grom wystawił swoją naflwpszą 
jedenastkę, ale jeszcze raz przykro 
rozczarował mimo awycięstwa w st. 
2:1 (0:0. Obydwie bramid  ndóbyt 
Muńko, dia gości Szynel. 


TABELA GRUPY IY, 


1) Wagmo-Stal Ziel. Góra 8 10:0 
2) Mosiński KS Mosina 4 14 
3) Grom Wolsztyn 3 6:12 
4) Blask Starołęka-Potneń 43 6: 


W grupie II wojskowa drużyna Ka- 
dry pokonała w Poznaniu Gwardię z 
Koła w st. 4:0, zdobywając bramki 
przez Kobufa 1 orzkowskiego Po 


ohodowemu Wega W omhowa Wy. ŚW . 


wyraz swemu niezadowoleniu z 
rozstrzygnięcia sedziego i z 
bywających na obozie, o nowym 


sposobie sędziopania walk w ringu. 

Na podstawie obserwacji mi- 
strzostw Europy w Osło i nowych 
sposobów prowadzenia walk, poczy 
nając już od obecnych mistrzostw 
juniorów. postanowiono sposoby te 
zastosować Najważniejsze to: do- 
puszczenie do dłuższej walki w 
zwarciu. 


Nieprzepisowe sposoby walki de- 
monstrowali trenerzy Szbam i Mi- 
zerski, 


zżewyskką pasją Kople Diy © w 
strons bramki przeciwnika, Alá 


bo kopie ją w dowolnym kiea 
runku, aby »zyskaćć na czasła, 
ykończać» przeciwnika i odu 


yžć się sędziemu: 

Każdy przyzna, %e złośliwość 
ta nie jest mniejsza od pieryu 
szej. 

Wszystkie te 1 podobne mło- 
śliwości uchodzą niestety naszym 
piikarzom bezkarnie. Nie spotką 
łem sędziego (przepraszara, je- 
den, jedyny raz, był nim p. Kram 
holz z Bielska) który by na te- 
go rodzaju złośliwości graczy rea 
gował. Sędzia ma pełne prawo 
polecić graczowi, który dopuścił 
się takiej złośliwości, będącej ob 
jawem niesportowego zachowa- 
nia się, przynieść  odkopaną, 
czy odrzuconą poza boisko piłkę 
na to miejsce, z którego ją odko 
pał albo odrzucił. 

Przypuszczam. że taka prakty- 
czna lekcja wychowania sporto- 
wego wpłynęłaby nie tylko na 
zachowanie sie graczy na boisku, 
ale podniosłaby także znacznie 
autorytet sędziego. 

Inny przykład: gracze druży- 
ny atakującej, która nie może 
w sposób normalny zdobyć bram 
ki, stosują różne chwyty. Do 
kategorii bardzo popularnych, a 
rzadko skutecznych, należy uda 
wanie >trupa«, zwłaszcza na po 
lu karnym przeciwnika. Chwyt 
ten ma cel wzbudzenia lifości u 
sędziego dla rzekomo poszkodo- 
wanego, niewinnego gracza dru- 
żyny atakującej. Poszkodowany 
tak długo jest »trupeme albo 
trzymającym się na nogach »inwa- 
ldąt dopóki nie okaże się. że sę- 
dzia był obojętny na ten niespor 
towy gest. To robienie »trupae 
wytknął naszym graczom swego 
czasu sędzią radziecki Łatyszew, 
uważając chwyt taki za objaw 
wysoce niesportowy., 

Sędzia winien w wypadkach 
stwiierdzonego udawania kontu- 
zje, udzielić graczowi surowej 
nalgany, co powinno znaleźć 
swój wyraz w odpowiedniej de- 
cyzji WGD. 

Pocieszającym objawem jest 
coraz częściej obserwowany na 
naszych boiskach fakt przeprasza 
nia się wzajemnego graczy przez 
podanie ręki w wypadku popeł- 
nienia przypadkowego  przekro- 
czenia przepisów, odnośnie gry 
t zw. foul. Kilku naszych  sę- 
dziów zwraca na to uwagę. 

Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że są w Polsce bolska' i tereny, 
gdzie sędzia nie tylko nle mo- 
że oddziaływać wychowawczo 
na graczy, ale starać się musi o 
to, aby żywym į całym dostać 
się do domu. Ale to jest zagadnie 
nie inne. choć także bardzo po- 
ważne. Dotyczy ono bezpieczeń- 
stwa sędziów j w nowej organi- 
zacji sportu w Polsce Ludowej 
winno ono znaleść rozwiązanie, 
znajdzie je napewno. mocno w 
to wierzymy. 

Kisieliński Stefan. 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W OLSZTYNIE 


OLSZTYN. Na zakończenie obo” 
zu treningowego PZLA, zorganizo-= 
wano w Olsztynie zawody lekkoa- 
tletyczne, które wykazały znaczną 
poprawę kondycji zawodniczek. 

Wyniki techniczne' 60 m — Ko- 
walska (Pomorzanin) 8,0 sek.; 500 m 
Szwejkowska 1:26,1; kula — Ma- 
nowska „Stal* (Katowice) 8,80 m; 
skok w dał — Kowalska 4,40 m; 
eszczep — Góralska (Spójnia) 31,10 
m; sztafeta 4x75 m — Pomorzanin 
(Kowalska, Bartkowiak, Zaleszew” 
ska, Ostaszkiewicz) w czasie 39,4. 

W zawodach wzięło udział 80 za“ 
wodniczek, 


TYLKO JEDNA, PORAŻKĘ 


ponióst w Polsce Sokół Kralove Pole 


TORUŃ. W ostatnim czasle bawiła 
na Pomorzu czeską drużyna dywizyj- 
na Sokół Kralowe Pole, która roze- 
grała szereg spotkań przegrywając 
jedynie w "Toruniu z Pomorzaninem 
w stosunku 3:1 (1:1). 

Goście pokazali we wszystkich me- 
czach, grę na doskonałym poziomie 
technicznym. W drużynie czeskiej na 
pierwszy plan wybijał się dobry strze 
lec Hrubes oraz Bubnik, repr. heckeli- 
sta czeski. 

W Toruniu jak już wyżej podali- 
my, Czesi przegrali swój pierwszy 
mecz z Pomorzaninem w stosunku 
3:1 

W Grudziądzu, Kralove Pole poko- 
nało A-klasowy zespół Wisły w sto- 
sunku 4:1. Bramkj dla gości zdobyli: 
Hrubes, Vanek, SŚchraber | Bubnik, 
dla pokonanych Nawrocki. 

W Gdyni — Sókół w towarzyskim 


meczu pokonał grający o wejście do 
1I Ligi Grom w stosunku 2:0. 
W Chojnicach — Chojn'czanka nie 


| sprostała doskonałej grze Czechów | 


przegrała w stosunku $:2. 

W Bydgoszczy — leader II grupy 
rozgrywek o wejście do II ligi Brda 
została pokonana przez Sokoła w sto- 
sunku 4:2, Po przerwie bydgoszczanie 
mieli szanse na wyrównanie, jednak 
końcówka należąła do drużyny cze6- 
kiej, która zdobyła ©zwarty punkt. 

w Chełmie — Sokół pokonał zespół 
Nacwiślanina wysoka 7:1 
We wszystkich ośrodkach gości czes 
kich witano uroczyście, Jesi ehodzi 
o stronę sportową występu Czechów, 
to przyznać im musimy doskonałe wy 
szkolenie techniczne, oparta na szyb 
kości | tym właśnie Czesi przewyż- 
szali nasze drużyny, (ORA) 


Międzyklnbowe regnły na Gople 


KRUSZWICA, Na Gope odbyły sie 
w niedzielę międzyklubowe regaty, 
przy udziale około 200 wioślarzy z Ca- 
łej Polski, Regaty zgromadziły ponad 
B000 widzów. Ogółem przeprowadzano 
13 biegów, w których triumfowały 
przeważnie otay BTW i gospodarzy. 
Wyniki teeńmiczne: Czwórki półw. 
młodz, BTW ezza 3.40 min. 'Osemki 
newicjuszy: Kolejarz Bydgoszcz 7.07 


ua, greh miogscycni AAS lamme "— 


cin 8,19 min. Czwórki wagi lekkiej! 
Woclawek 7,48 min, Czwórki półw. 
pań: KW Gopło 4,16, Czwórki wyść: 
bez ograniczeń: Włocławek 7,59 min. 
Dwójki podw.: Ogniwo Warszawa 1,38 
min, Czwórki nowiejuszy: KW Gopło 
719 min, Czwórki młodszych: Włocie- 
wek 7,32 min. Czwórki półwyścigowe! 
Kolejarz Pija 7,48 min. Oawórki półw, 
pań; BTW. Osemkję BTW 6,27 mim. 
goes) 


Nujleps' pięsciurze | W. 


Delnega Hasra 


WROCŁAW Nowy kapitan sportowy, 
WROZB Cybulski ustalit ietnią listę 
klasyf kacyjną bokserów Dolnego 
Śląska. Lista ta jest zupełnie objek- 
tywna £ nie wymaga komentarzy, 

Waga musza: 1) Kasperczak (Gwar- 
dia) 2) Kargol (Gwardla) 3) Przybyło 
wez (Legia) 4) Lindner (Spójnła) 5) 
Namteralski (Odra N.S.) 

Waga Kogucia: 1) Czajkowski (Pa- 
tawag) £) Kurowstą (Ogniwo) 3) Fa- 
ska (Paławag) 4) Żurawski (Ogniwo) 
8) Przybylski (Legia). è 

Waga piórkowa: 1) Szymonowicz — 
Kaflowski (Gwardia) ex equo 3) Sob- 
ko (Związkowiec) 4) Szczygielski 
(Górnik) ` 

Waga lokke: 1) Waluga (Ogniwo), 
% Włodek (Gwardia) 3) Bwczepan (Pa- 
tawag) 4) Miszczuk (Ogniwo) 5) Ku- 
Pisz (Gwardia), 

Waga półśrednia: 1) Sztole (Pafa- 
wag) 2) Kotaś (Ogniwo) 3) Brzezicha, 
(Gwardia) 4) Michalak (Górnik) 5) 
KRokurudz (Spójnia). 

Waga średnia: 1) Domański (Gwar- 
dla), 2 Litwin (Legia) 3) Janowiak 
(Polonia Św.) 4) Horboń (Ogniwo) 5) 
Polańczyk (Patawag) 

Waga półciężka: 1) Krupiński (Pa- 
fawag), 3) Urbanowicz 3% Branecki 
{obaj Gwardia) 4) Ciećwierz (Ogniwo) 
5) Budziło (N.S.) 

Waga Ciężka: 1) Klimecki (Gwar- 
dia) 2) Kosturkiewicz (ZW) 3) Roma- 
mow (Lustrzanka) 4) Pajdowski (Pafa- 
wag) 5) Skibiak (N.S.) 


Tu Wroccaw 


* Z okazji rocznicy PKWN odbędą 
się w dniu 22 lipca we Wrocławiu 
na Stadionie Olimpijskim staraniem 
WUKF liczne imprezy sportowe. 

W programie przewiduje się raid 
kolarski po Dolnym Śląsku na dy- 
tansie 400 km, turniej siódemkowy, 
turniej tenisowy, zawody piłki wod- 
nej, walki bokserskie gry sportowe 
l zawody EO Wa 


xx Towarzyski mecz piłkarski Spój- 
mia Solidarność (Bielawa) — Kolejarz 
(Wrocław) zakończył się zwyciestwem' 
pierwszych w stosunku 2:1. Bramki 
zdobyli: Kukawka ! Dąb po jednej 
oraz Szczepański dla pokonanych 
W Wałbrzychu odbyty sie derby nit- 


karskie Górn'k Sobiesun pokonał 
Górnika Pogdórze 2:1. 
x Międzyokregowy mecz bokser- 


ski juniorów: Dolny Śląsk — Górny 
Ślask odbedzie się we Wrocławiu w 
dniu 25 bm. 


% W Chojnicach na Dolnym Sla- 
sku gościła czeska drużyna piłkar- 
Bka Sokół Kralove Pole, która poko- 
nałe reprezentację miasta 6:2. 

* * 


xXx W Kudowie Zdroju 
się wczasy drużyn włókienniczych. 
znajdują się tam: ŁKS. w lzew. 
Bzurą Chodaków, Lwowianke pole 

Bzura rozegrała już na Dolnym Ślą 
sku dwa spotkania, W Kiodzku poka 
nałą miejscową Spójnię 1:0 a w dru- 
gim meczu w Głuszycy Bzurą odnio- 
sła nieznaczne zwyciestwo z B-klasa- 
wym Włókniarzem 2:1. 

* * 


* 


odbywają 


* 


% Ligowe zespoły Poznania Warta 
| GZK grać bedą w Jeleniej Górze. 
Warta już 24 lipca spotka się ze 
związkowcem  ZZK, przyjedzie w 
sierpniu i stoczy pojedynek ze Związ 
kowcem. 

* 


* * 


% We Wrocławiu odbyły sie zawo- 
dy bokserskie o mistrzostwo szkół 
oficerskich pomiedzy Ofeersską Szko 
łę Inżynierii i Saperów Wrocław a 
Oficerską Szkołą Piechoty Jelenia Gb 
ra. Zawody zakończyły się wysokim 
zwycięstwem wrocławian 13:1 w bar- 
wach, których występowali znani 
Pięściarze Jurek, Grymin | Kula. 


Kukawką Henryk 
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ila zasłanowienia na słarcię 


XXV mistrzostw lekkoniletycznych Polski 


Już niema! trzy młestące trwa se- 
zon lekkoatletyczny, Mimo, to w sze- 
regu konkurencjach wyniki SĄ na 
ogół, mówiąc oględnie, słabe a poza 
tym istnieje dużo niewiadomych. 

Czołowi zawodnicy nie zetknęli się 


jeszcze ze sobą w bezpośredniej wal-. 


ce, mieli w wielu wypadkach mało 
startów a poza Łomowskim nikt nie 
brał udziału w międzynarodowej im- 
prezie „Jakżesz wtedy szlifować for- 
me? 

Wszystko to utrudnia ocenę | stwa- 
rza szereg wątpliwości w przededniu 
XXV głównych mistrzostw lekkoatle- 
tycznych Polski, które odbędą się w 
Gdańsku 23 4 24 lipca. 

Nie można nigdy z całą pewnością 
typować zwycięzców, W sporcie ist- 
nieją zawsze niespodzianki Oby ich 
było w najbliższą sobotę ! niedzielę 
jak najwięcej, ale pod warunkiem że 
będą poparte dobrym wynikiem, 

Przyjrzyjmy się poszczególnym kon 
kurencjom. 

100 1 200 m 
W biegach krótkich będzie cały 
szereg ciekawych walk Na 10 m. 
najwięcej szans na zwycięstwo ma 
zeszłoroczny mistrz na tym dystan- 
sie Stawczyk, który dwukrotnie w 
bieżącym sezonie osiągnął 10,6 sek, 
wyrównując rekord Polski Zasłony z 
1038 roku. 
Najgroźniejszym konkurentem po- 
winien byé Kiszka oczywiście o ile 
pogłoską o chorobie (zatrucie) nie 
iest prawdziwa 
Poza nimi do ftnału kandyduja: 
Rutkowski Buhl, Adamski I Lipski, 
(o ile ten ostatni nie pokusi się o 
start na 400 m) — piękna stawka, któ 
ra po odpowiednim przygotowaniu, 
może w roku przyszłym na mistrzo- 
stwach Europy w sztafecie 4x100 po 
raz pierwszy w histori naszych szta- 
fet przysporzyć nam sukcesów. 
Raczej na 200 m niż na 100 zagrożo 
ny jest rekord Polsk: (22sek) Tu wal 
ka rozegra się między zeszłorocznym 
mistrzem | nowym rekordzistą Pol- 
ski Lipskim i Stawczykiem 
Zwycięzca powinien w normalnych 
warunkach atmosferycznych, osiąg- 
nąć czas poniżej 22 sek. 


rohny i 


PRAGA. — Dwaj tenisiści czecho 
słowaccy Jarosław Drobny i Cer- 
mik po zakończeniu turnieju w Wim 
biedonie udali się do Gstad w Szwaj 
carii, gdzie startowaii w międzynaro 
dowych mistrzostwach. Ponieważ w 
turnieju tym brali udział także teni- 
siści niemieccy í hiszpańscy Czecho- 
siowacki Związek Tenisowy zawe- 
zwał obydwu tenisistów do powrotu 
do kraju. 
Drobny i Cernik w pierwszym 
momencie odwołań swój udział w 
turnieju, aie 24 godziny później 
zmienili powziętą poprzednio decy- 
zję i pozostali w Szwajcarii. 
W międzyczasie sekretaiz Szwaj 
carskiego Związku Tenisowego Ru- 
dolf Stadler zwołał konferencję pra- 
sowa podczas której oświadczył, że 
Czechosłowacki Związek Tenisowy 
nie ma w żadnym wypadku prawa 
zabronić Drobnemu i Cernikowi u- 
działu w turnieju w którym udział 
biorą także Niemcy. 
robny i Cernika zdecydowali sie 
nie wracać do kraju pod wpływem 
namowy czechosłowackich reakcjoni 
stów przebywających zagranicą, 
Obydwaj tenisiści stali się więc 
sportowymi »emigrantami« bez oj- 
czyzny, bez domu 1 skazani są na 


POZEGWARIE 


, WARSZAWA. — W CRZZ odbyło 

się we wtorek m żegnanie pięścia- 
rzy francuskich Źw. Zaw. (FŚGT). 
którzy rozegrali w Polsce kilka spot 
kań. W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele CRZZ, z wiceprzewa 
dniczącym posłem Cwikiem í sekre 
tarzem Doińskim i przedstaw:ciel 
Zw. Rady Kuit. Ffz, i Sportu, z prze 
wodniczącym Burskim i sekretarzem 
Dołowym na czete, 


Na wstępie sekretarz ZRKF — 
Dołowy wręczył gościom pamiątka. 
we odznaki. Po przemówieniu prze- 
wodniczącego ZRKF — Burskiego, 
który zapowiedział zacieśnienie 
współpracy, między sportem związ- 
kowym w Posce i Francji, zabrał 
głos kierownik exipy francuskiej Je- 
an Guimier. Mówca podziękował or- 
ganizatorom za niezwykie ciepłe i 
serdeczne przyjęcie, z jak'm druży- 
na francuska snołkała sfe w caiym 


kraju. Jest pelen podziwu dia wspa- 
niałego tempa. odbudowy. »Caly na: 
ród polski, podzrośa mówca, jest 


przepojony duchem pokojowego bu | 


downiciw:: W "e swego pohylu 
mieliśmy maż przekonać się. 
ciagnie daej mówta, że w Posce 
istnieje pełna Swoboda wyznania, 
wbrew iemu, co mówi się na ten 
temat we Francji, i 
Następnie kierownik drużyny fran 
cuskiejj życzy wspaniałego obcho- 


| OKSEROW FSGT 


du Święta Odrodzenia, które Wy w 
Polsce — mówi — obchodzicie, jako 
Święto Odbudowy, podczas gdy na- 
sze Święto Narodowe — 14 Lipca, 
jest rnobilizacją sił postępowych do 
walki z rodzimą reakcją« 

Mówca wręczył następnie upomin 
ki przedstawiciesom ZRKF oraz ko- 
larzowi Napferale, który otrzymał 
dętki rowerowe. Na zakończenie p 
Guimier wzniósł okrzyk na cześć 
przyjaźni polsko - francuskiej, na 
cześć Poiskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i Komunistycznej Partii 
Francji oraz ich przywódców 

Upływającą w przyjacie'skim na- 
stroju uroczysłość zakończyła od- 
śpiewanie Międzynarodówki i Mar- 
sysianki. 

* 


k k 


Jeszcze w tym roku, w połowie 
grudnia, projektowage jest wysian'e 
do Francji ok  60-osobowej skiby 
sportowców po.skich. Skład ekipy 
maja stanow'ć gimnastycy, szer- 
mierze, ko'arze torowi, piłkarze ` 
hmkserzy W erudniu FSGT obcho- 
dzić będzie XV-iece działalności. 

W roku przyszłym projektuje się, 
m. ima sprowadzenie w styczniu iub 
lutym francuskich _ gimnastyków, 
szermierzy i narciarzy, w marcu lub 
kwietniu zaś męskich i żeńskich dru 
żyn siatkówki i koszykówki, 


| dojdzie do 


nn naNO) Q)DLCCG LL 00000, wa 
M M YE NE MK O E 5 


488 m. 

W wypedku siartu Lipskiego na 
400 m (co mogłoby sie odbić fatalnie 
na wyniku 200 m, które figurują w 
programie drugiego dnia mistrzostw) 
sensacyjnego pojedynku 
Lipski — Mach — Statkiewicz — Pu- 
zio, Zwycięzcę należy upatrywać w 
Lipskim i to w czasie w granicach 
49 sek, Pozostali mie powinni być du- 
żo gorsi. 

Zeszłoroczny mistrz Mach trenował 
pilnie przez całą zimę 1 w sezonie 
bieżącym nie przeżywa po biegu ta- 
kich tragedii (wyczerpanie, mdłości) 
jak w roku ubiegłym. Obecnie przy- 


gotowuje się on starannie do mi- 
strzostw, toteż w wypadku, gdyby 
Lipski pobiegł 100 m raczej należy 


sądzić, że powtórzy swój sukces 


Przeglądając ostatnie tabele najlep 
szych należałoby przyznać „z urzę- 
du” pierwsze miejsce na 800 m Stat- 
kiewiczowi. który legitymuje się cza 
sem 1,572 1 jest jedynym, który w 
bieżącym sezonie zszedł poniżej 2 
minut. Na drugie, trzecie | czwarte 
miejsce kandydowaliby (według tych 
że tabeli) Werner, Ziemba 1 Majew- 
ski. Lecz Majewski i Ziemba mają 
za mało rutyny. a Wernera nie po- 
winno się narażać bo najprawdopo- 
dobniej ten ambitny | o dużej przy- 
szłości chłopak nie wytrzyma chwilo 
wo fizycznie w jednym dniu przed- 
biegów (gdzie będzie na pewno za- 
cięta walka) i finałów. Raczej powi- 
nien on powstrzymać się od startu 
na mistrzostwach w bieżącym roku. 
bo może go kosztować to zbyt dużo. 
A jest to bezsprzecznie olbrzymi. 
lecz jeszcze nie dojrzały talent, 

Odłóżmy jednak tabelę najlep- 
szych, bo szereg dobrych „osiemset- 
metrowców” me startowało leszcze 
(o Ironio) w tym sezonie na swoim 
dystansie. 

Statkiewicz o ile obroni swól tytuł 
to będzie miat ciężką przeprawę prze | 
de wszystkim z Widłem I z Korbalem 
Statkiewicz pracował ostatnio nad 
szybkością, przygotowując się do mi- 


strzostw akademickich Świata w Bu- 
dapeszcie | jego wytrzymałość w tej 
chwali stoi pod znakiem zapytania. 

Bieg ten będzie niestychamie emo- 
cjonujący. a o ile pierwsze okrążenie 
przebiegną zawodnicy w 58 — 57 sek 
to nie powinniśmy się dziwić jeśli 
nawet 10-ty zawodnik zejdzie poniżej 
2 minut, (oby było dosyć czasomie- 
rzy) bo kandydatów poza wymieniony 
ml jest dość Na przykład: Widerski, 
Kiełczewski Naowąk, Werbliński Ka- 

1500 m. 

Powinien tu paść najlepszy wynik 
powojenny, Kwestia tytułu to raczej 
„porachunki krakowskie albo Ina- 
czej Wideł, Kwapień, czy Widerski, 
Ten ostatni, mimo, że późno rozpo- 
czął w bieżącym roku trening, zaw- 
sze jest groźny dla najlepszych przez 
swoją wolę zwycięstwa. Czas Widła 
671 sek na 400 m. dowodzi, że po- 
prawił zmacznie szybkość, Staniszew- 
ski trenuje regularnie i przeżywa re 
nesans twierdząc, że pokaże młodym 
dak sle powinno blega na 1500 m. 

DŁUGIE DYSTANSE 

5000 tys m to Kielas. Za jego ple- 
cami walczyć będą utalentowany Bo- 
czar. Więcek I. Płotkowiak | Boniec- 

10000 m będzie chyba najsmutniej- 
szą konkurencją i może lepiej o niej 
nie pisać? 

W maratonie na ogół trudno prze- 
widzieć faworyta, szczególnie u nas 


w każdym razie „trło”: Oliżski No- 
wak i Więcek II 
3.090 M Z PRZESZKODAMI 


Znowu Kielas przed Bonisckim 1 
chyba Biernatem, jeśli ten ostatni 
wraz z Kurasiem nie zasmakowau 
zbytnio w pływaniu na obozie wod- 
nym AWF w Giżycku, 


PŁOTKI 


110 m przez płotki powinny stać się 
łupem Adamczyka przed Skałbanią, 
któremu zagrażają Wilczek 1 Ogłą- 
bin (też pływa w Giżycku) Czasy po 
winny być poniżej 16 sek. Należy pa- 
miętać że płotki! będą metalowe | 


ernik dezerierami 


wędrówkę z turnieju na turniej. Ze 
sportowców przemienią się w.zwy- 
kłych cyrkowców. Uczyniwszy cięż- 
kie przewinienie w stosunku do 
swoich władz sportowych i państwo 
wych stali się automatycznie narzę: 
dziem w rękach międzynarodowej 
reakcji stali się wdzięcznym tema- 
łem dla BBC, które od kiłku dni z 
radością mówi o tym »epokowym« 
wydarzeniu. j 
Czechosłowacki sport postanowil | 
wykreśiić obydwu tenisistów ze swo 


Nasi 


ich szeregów. Nie ma d'a nich po- 
wrołu. Na dezercję dwóch tenisi- 
stów odpowie zwiększonym wysił- 
kiem nad umasowieniem wychowa- 
nia fizycznego, odpowie waiką z ze 
starzałym drobnomieszczańskim zwy 
czajem gioryfikowania asów i ota- 
czania ich specjalną opieką ze szko 
dą dla mas. 

Drobny i Cernik okazal się nie- 
godnymi członkami socjalistycznego 
społeczeństwa, przechodząc na żołd 
kapitaństów i reakcji 


„akcja zimowa” do jakiej 
przyzwyczajeni nie popłaca. 

490 m płotki może dostarczyć emo- 
cji w postaci pojedynku Puzio—Mach 
Podobno Mach przygotowuje nie 
spodziankę i w zimie pracowóśł z po 
wodzeniem (nad techniką przechodze 
nia płatków) 


są nasi 


RZUTY 


W kuli] w dysku jak już się utar- 
ło według tabeli fińskiej — Łomow-= 
ski Ale o ile w kul zanosi się na 
walkę o drugie | trzecie miejsce mię 
dzy Prywerem, Frask'm, Adamczy- 
kiem | Krzyżanowskim oraz na sze- 
reg dobrych wyników. to w dysku 
po Łomowskim jest w przyzwoitej 
odległości Praski i Karol Hoffman, a 
po tym bardzo słabo. 

W oszczepie Szelest nie powinien 
przegrać, chyba że będzie startował 
Gburczyk lub że mistrza swego z 0- 
bozu juniorów pokona, młody ! wiel 
lce obiecujący Sidło ze Śląska, który 
już w przyszłym roku powinien rzu- 
cać ponad 60 m 

W młocie należy oczekiwać od Ma- 
słowskiego wyniku ponad 50 m resz- 
ta pracuie w ukryciu. 

SKOKI 

Adamczyk. po chwilowym kryzysie 
formy w skoku w dal wraca do sie- 
bie i tu zagadnieniem jest kto za nim 


i po nim przekroczy 7 m. A może 
wreszcie Kiszka.? 
Walka o prymat w skokn wzwyż 


rozegra się najprawdopodobniej mię- 
dzy Brzozowskim  Skabanią j „Pa= 
prockim. 

Trójskok to Weinberg, Krzyżanow= 
ski 1 ewentualnie Kuźmicki | Marian 
Hoffman o ile trenują, 

W tyczce Morończykowi, który za- 
graża 4 metrom, zagrozi może jedy- 
nie Małecki Interesujący będzie 
żart Majcherczyka a niespodzianką 
może być start rekordzisty Polski 
Sznajdra, który na treringach lekko 
przechodzi 3,80 m 

SZTAFETY 

4x100 to przede wszystkim kwestia 
naszych przysłowiowych już zmian — 
Najlepsi? AZS Poznań. Lechia 
Gdańsk | Lignoza Krywałd (Śląsk) 

4x400 to chyba pocieszające: o ile 
nie powtórzy się historia pogody jest 

4x400 — to chyha Cracovia t znowu 
Lechia 

Jedno jest pocleszające. o ile nie 
powtórzy się historia pogody z roku 
ubiegłego. to tabela naszych najlep- 
szych w szeregu konkurenciach enz- 
na wybitnej poprawy. 

Gąssowski W 
NOWY REKORD WĘGIER 
W PŁYWANIU 

BUDAPESZT. Pływaczka węgier- 
ska Eva Szekely poprawiła rekord 
krajowy w pływaniu na 400 m, st. 
dow., uzyskując czas 5:26, Poprzed 
ni rekord wynosił 5:28. 


ucy 


t 


stóją ne steracosej pozycji 


w meczach 


x Pod kierownictwem kpt. PZP od 
bywa się na basenie Legli w Warsza- 
wie 5-dniowy obóz treningowy water- 
polistów przed ich trzema spotkania- 
mi z repr, Węgier, które odbędą się 
22, 23 1 24 bm. 

Pierwszy mecz rozegrany zostanie 
wieczorem po godz, 21-szej przy sztu- 
cznym świetle. 

* 


Już w piątek przyjeżdżają do 
Warszawy czołowi pływacy i wy 
terpoliści Węgier.. którzy wezmą 
udział w zawodach propagando- 
wych zorganizowanych z okazji 
święta obchodu 22 lipca. 

Oczywiście, że nie ma tu mo- 
wy o jakiejkolwiek walce pomię 
dzy naszymi pływakami a zawo- 
dnikami Węgier. Nasi czołowi za 
wodnicy nie są jeszcze konkuren 


cią dla najlepszych pływaków 
świata. ' 
Do Warszawy nie przybywa 


wprawdzie reprezentacja water- 
polowa Węgier ale i w piłce wo- 


dnej nie mamy najmniejszych 
szans. 
Jedynym problemem meczu 


waterpolowego jest niestety tyl- 
ko ilość bramek, którą zainksu- 
jemy. 

Węgrzy pytani w jakim stosun 
ku zamierzają wygrać w Warsza 
wie odpowiadają skromnie: 

— Piłkarze nasi wygrali z wa- 
szymi piłkarzami w stosunku 8:2 
W piłce wodnej wynik ten odpo- 
wiada stosunkowi 17 do 20:0 Je- 
żeli wiec poziom waszej piłki wo 
dnej odpowiada noziomowi wa- 
szej piłki nożnej. musimy w nai- 
gorszym wypadku wygrać w sto 
sunku 17:0 

Rzeczywiście miłe 
dla naszych piłkarzy 
Pomijając porównanie 
waterpolistów z naszymi 
rzami stwierdzamy, że 


horoskopy 
wodnych 
naszych 
piłka- 
poziom 


aep 


Wenrami 


Eana 
piłki wodnej na Węgrzech — w 
stosunku ogólnoświatowym — 


jest wyższy od poziomu piłkarst 
wa węgierskiego. Czyli wynik 
17:0 nie wydaje nam się przesa- 


dą. 

W dodatku zaniepokojeni je- 
steśmy obecną formą naszych 
waterpolistów. Skład osobowy 


wybranej reprezentacji nie wy- 
daje nam się najlepszy. We wto 
rek rozpoczął się w Warszawie 
obóz treningowy dla wybrańców 
kapitanatu. Na obóz ten sprowa- 
dzono specjalnie z Poznania wę- 


gierskiego trenera Mihalego 
Knausza, 

Nawet najlepszy trener nie po 
prawi stanu rzeczy w kilku 


dniach. Ale niestety na ten sam 
obóz nie przyjechali wszyscy wy 
znaczeni kandydaci. Nie dostali 
urlopów. Z samej „Stali* Kato- 
wice, z której do reprezentacji 
wyznaczeni zostali inż. Szczepań 
ski. Halor. Szędzielorz i Boche- 
nek, na obóz wyjechali tylko 
Halor 1 rezerwowy bramkarz 
Dutkowiak W., który pojechał w 
zastępstwie Bochenka, Widzimy 
więc sami, że nie mamy powo- 
dów do optymizmu. Pocieszamy 
się wprawdzie myślą, że przed 
wojną największa potęga Świata 
w pływaniu, Japonia, przegrywa 
ła z Węgrami w polo wodne w 
stosunku 23:0, ałe przyznać mu- 
simv. że to pociecha słaba. 

Optymiści, którzy mecz ten 
traktują jako generalna próbę 
przed meczem  miedzypaństwo- 
wym z Rumunią. liczą po cichu 
na to. że się „odegramy'* nieco 
w Bukareszcie. Daremne marze- 
nia. W pływaniu Rumuni nie są 
wprawdzie lepsi od nas. ale w 
piłce wodnej...? 

Podczas okupcji drużyny Sied- 
miogradu grały w pierwszej i dru 


giej lidze węgierskiej. Jeżeli na- 
wet już dzisiaj ci sami gracze 
nie wystąpią w reprezentacji Ru 
munii. to zgodzimy się chyba z 
tym, że pewna tradycja sportu 
waterpolcwego w  Siedmiogra- 
dzie pozostała. A właśnie z Sied- 
miogrodu rekrutuje się reprezen 
tacja Rumunii. 

Nie rozdzierajmy jednak szat 
Istnieje prostsze wyjście z sytu- 
acji. Zaangażujemy poprostu sta 
łego trenera węgierskiego do pił 
ki wodnej, który trenować bę- 
dzie polskich waterpolistów okrą 
gły rok, Nie cztery dni i nie mie- 
siąc. Wtedy będziemy mogli już 
nawet za rok pomyśleć o wystą- 
pieniu na arenie ogólnoświato- 
wej, bo przygotowanie zasadni- 


i ska} w rzucie 


$| 
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PIŁKARZOM... 


Kryzys w :00ZPN 


LEKKOMYŚLNA , GOSPODAR- 
KA FINANSOWA |W OP. OZPN. 

Zabrze. W łonie zarządu . Op: 
OZPN, powstał ostatnio rozłam 
spowodowany zbyt 'rozrzutnhą go 
spodarką finansową, tego okre- 
gu. 

Jak się dowiadujemy powo- 
tem kryzysu stało się niezaak- 
ceptowanie przez skarbnika Op. 
OZPN-u dyr. Nowaka, wypłaco 
nych graczom reptiezentacji o- 
kręgu diet za rozegrane ostatnio 
mecze, o puchar Kałuży w Kra- 
kowie i towarzyski. w Częstocho 
wie. A 

Do Krakowa pfłkarze Opola 
wyjechali specjalnie wynajietym 
autobusem o goda. 10 - tej, a 
powrócili o godz. 23-ej. W cza 
sie drogi otrzymali! oni obiad, a 
po powrocie wypłacóno im diety 
w wysokości 3.000: zł. dla każda 
go zawodnika. Poza tym skarb- 
nik okręgu kwestionuje rachu- 
nek jednej z restauracji za obia 
dy. 

Do Krakowa wyiechało wów- 
czas 15 zawodników i 3 kierow 
ników drużyny. podczas gdv ra 
chunek opiewa na obiady dla 23 
osób. 

W Częstochowie poza obiadem 
piłkarze opolscy otrzymali po 
2500 zł. dłety. 

Abstarhując od tego że normy 
diet wyraźnie określone są w 
niedawno iwydnnym  Tozporza- 
dzeniu GUKF. "ierownicy -re 
gu opolskiego zapomnieli w! ^7 
nie że dysponują oni pieniadzm: 
społecznymi, którymi należy go 
spodarować wielokrotnie ostroż- 
niej niż swoim prywatnym kapi 
tałem. z 
,Przypuszczamy że gospodarką 
finansową Op. OZPN, zaintere- 
sują się władze zwierzchnie z 
PZPN i WUKF. 

WYNIKI LEKKOATLETÓW 
ZAGRANICZNYCH 
BUDAPESZT. Sprinter wegierski 
Schneider przebiegł 200 m w do- 

skonałym czasie 219, sek. 


KOPENHAGA. W ramach roze- 
granych tu międzynarodowych za- 
wodów lekkoatletycznych Fin Posti 
wygrał bieg na 3.000 m w czasie 
4:27. a jego rodak Nikkinen uzv- 
oszczepem wynik 
6839 m. 

OSLO. Znany skoczek narweski 
Kaas przekroczył w skoku o tyczes 
wysokość 4,21 m Wynik ten iest 
najlepszym rezultatem europejskim 


7 NSTATNIEJ CHWILI 


WROCŁAW: W drusim dniu mi- 
strzostw bokserskich Połski junio- 
rów rozegrana 22 walki. Najwiek- 
szą niespodzianką była porażka So- 
czewińskiego (Gdańsk) z Leja (Kra- 
ków). 

Z innych wyników na uwage 7a- 
sługuje porażka Kowalewsk'egn (Po 
morze). z Berkowskim (W-wa) i Su- 


chockiega IW- 7 Dartam (Scze” 

cin) 

KOLEJARZ (tarnai GRA W TO- 
RUNIU, 


TORUŃ, W ramach Imprez sporto- 
wych w Święto Niepodległości, odbe- 
dzie się w. Toruniu ciekawe spotka- 
nie piłkarskie pomiędzy Kolejarzem 
z Poznania a toruńskim Pomorzani- 
nem, który zmienił również nazwę 
na ZS. Kolejarz Toruń, Spotkanie to 
zapowiada się nadzwyczaj emocjonu- 
jąco z uwagi na to. że Kolejarz poz- 
nańskki ma stare porachunki z toruń- 
czykami. (oka) 


„KORONA” (Kraków) — 
(Wałbrzych) 6:3 (3:1) 

» WROCŁAW. W Wałbrzychu go- 
ścili piłkarze krakowskiej „Koro- 
ny”, którzy w meczu towarzyskim 
pokonali miejscowy „Len” 6:3 (3:1). 
Bramki zdobyli: dla „Korony” — 

Gałecki i Rychlik — po 2. Prabiec 
i Syrek — po 1; dla „Lnu” — Gem 


LEN” 


cze i dobry materiał posiadamy. | berowski — 2 i jedna samobójcza. 


Kluby bielskie: klasy »A< 
propaguja sport na wsi 


BIELSKO, Ubiległej niedzieli kluby 
bielskiej klasy A realizując hasło 
miasto -- wsł rozegrały cały szereg 
spotkań z drużynami wiejskimi. 

ZKS Stal Błała w Wilkowicach, 
gdzie po zaciętej walce pokonała miej 
scowy LZS Start w stosunku 3:1 (1:1) 

ZKS Ogniwo Bielsko rozegrał zawo 
dy z LZS Bestwina, nad którym obję 
ło protektorat zwyclężając 8:3. W 
przedmeczu Oldboje Ogniwa pokona- 
ły Oldboi Bestwiny 4:2 (1:1) 

Włókniarz Bielsko rozegrał propa- 
gandowe zawody » drużyną Sta z 
Ustronia Pruchnej przegrywając 3:2 
ZZK Leszczyński sościł w Łodygawi- 
cach gdzie zwyciężył tamtelszy DZK= 
Łodygowice 4:1. 


Pływacy ZKS Ogniwo Bielsko, 
również propagują sport pływacki, 
po ostatnio rozegranych zawodach 


pływackich w Wiśle, w ublestą nie- 
dzielę pływaczki i pływacy ZES Og- 
niwo, gościli w Andrychowie gdzie 


rozegrali pływackie zawody z mięj- 
scowym Wł ZKS Beskid Andrychów. 


xk WG i D Podokręgu Bielsko-Biała 
zarządził rozgrywki o mistrzostwo kl 
B. pomiędzy mistrzem grupy I Zwią 
zkowcem Ib Żywiec i mistrzem sru- 
py II Związkowcem Pszczyna Pierw- 
sze zawody odbędą się 24 7 w Pszczy 
nie, rewanż 31 7 w Żywcu W ra- 
zie równej ilośc punktów o tytule 
zadecyduje trzecie spotkanie, klóreen 
organizatorem będzie Podokreg 


xk 
Biała 


Nożnej Bislska- 
wrzesniu! 


Podokreg Piłki 
obchodzi, w miesiacn 
uroczysiożci 25-1geia istnienia Pod. 
okręgu D'a upamiętnienia  "5-lecta 
Zarząd Podokręgu, postanow:ł ufun- 
dować odznaki pamiątkowe Odznaki 
pamiątkowe zostaną nadane działa- 
czom sportowym i zawodnikom, za 
specjalne zasługi położone przy roz- 
woju sportu polskiego, zwłaszcza w 
latach 1945 — 1949 r, 4 


W sobotę 


3-ci mecz 


z»V CA: Hollender« 


Gdy w ub. czwartek korzystając Z 
krótxieso postoju „Orient-Expressu” 


w Katowicach rozmawialiśmy z naszy 
mi żużlowcam: udającymni się do Ho- 
lengir 


padio wreszcie niedyskretne 
' aA jak tam będzie w Ho- 


— „Cóż „będzie lanie — odpowie- 
dział Siekalski — Holendrzy jeżdżą 
niegorzej od Szwedów" 
z 

„Jedziemy przede wszystkim po 
nauke — dodał Krakowtak — sle be- 
dziemy sterać się, na nas będzie 
stać. Pewnn to nie nie pomoże, ale... 
zobaczymy!” 

Wywołany z głębi wagonu, gdzie lo 
kował się już do snu nasz as atutowy 
Smoczyk usłyszawszy to samo pyta- 
nie odpowiada również zapytaniem: 
*— A co mówią koledzy? 


ita 


— No, oni obiecują być ostatni, H- 
czymy jeszcze tylko na was! 

— Ja nie więcej oh:ecać nie mogeę— 
wszyscy będziemy się starać jaknaj- 
lepiej! stwierdził z uśmiechem 
mistrz naszych torów. Nie ma się co 
dziwić ostrażnym wypowiedziom mo- 
tocykłistów. „Nice więcej nie nauczy- 
cie się w kraju — zadecydował PZM 


Kolat F. g. G.T. 


Trzeci start francuskich kolarzy 
odbył się na nowowybudowanym 
torze ZS Unia we Wiocławku 

Pomimo powszedniego dnia sta- 
dion wypełniony był po brzegi pu- 
blicznością a już na kilka dni przed 
zawodami, cały Włociawe! żył zbli- 
żającym: się wyścigami. 

Przedstawicieli Francuskiej Fede- 
racji Gimnastyczno Sportowej Pra 
cy widownia przyjęła bardzo ser- 
decznie gorąco resgując na prze- 
mówienia przedstawicieli miejsco- 
wych związkowych działaczy i de- 
legatów francuskich sportowców 
tow. Guimier, 


Bek, uradowany po wygranej 


z Prevostem, 
Fot. Oka 

Z największym zainteresowaniem 
oczekiwano spotkania Beka z fran- 
cuskimi krótkodystansowcami, Do- 
tąd nasz kolarz dwukrotnie :zwy* 
ciężył mistrza robotniczej Francji 
Nannini'ego, zaś w dotychczasowych 
trzech spotkaniach — w Łodzi raz 
kolarze wpadli na taśmę równo- 
cześnie, a raz zwyciężył Bek. 

W Krakowie v» świetnym czasie 
12,4 sek. zwyciężył Prevost. Spotka- 
nie więc we Włocławku miało zde” 
cydować œ ostatecznej przewadze 
Francuza czy Polaka, Widownia w 
wielkim napięciu oczekiwała na wy” 
nik. Tym bardziej. że w spotkaniu 
Bek Nannini tən ostatni -w 
chwili poderwania się dó ataku za- 
chwiał się na rowerze zjechał z to- ` 
ru na bieżnię gdzie najechał na dre- 
wnianą wycieraczkę. i upadł, rezy- 
gnując z powtórnej jazdy, 

Następna rozgrywka to spotkanie 
== Prevost — Bek. Przy ogólnym 
zainteresowaniu na tor wyjeżdżają 
obaj rywale. Prowadzenie obejmuje 
Bek nie pozwalając przeciwnikow? 
zająć pierwszego miejsca. Na ostat- 
nich 250 m, Polak rebi gwałtowny 
zryw. Prevost nie traci jednak na 
tym ani jednego metra, jedzie tuż 
za kołem Bcka i atakuje przy wył 
ściu na prostą. Atak jednak nie 
udaje się. Przy niezwykłym entu- 
zjażmie publiczności Polak wpada 
na taśmę pierwszy z przewagą pół 
długości. Czas ostatnich 200 m 13.2. 

Wielką szansę zaprzepaścił Mar- 
thwiński, W zastępstwie niedyspo” 
nowanego jeszoze Nanninie'go poje 
chał wszechstronny Baquet, który 
po zaciętej walce cdebrał March* 
wińskiemu zwycięstwo dopiero na 
samej tsśmie. Natomiast podkreślić 
należy, że kolarz ten w pierwszym 
spotkaniu zmusił Prevosta do duże- 
go wysiłku i chociaż przegrał lecz 
mw czasie 12,6 sek 

Po spotkaniach krótkodystansow- 
ców Francuzi | Polacy mają ‘po 6 
punktów, W jeździe na kilometr na 
czas ze startu zatrzymanego najlep- 
kry czas oslągnął Prevost rewanżu" 
jąc się Bekowi za porażkę w Kra- 
kowię i Łodzi, 

n Prevost I m, 10,2 ed W 


— potrzebne są dobre wzory, z zapro- 
szenia Holendrów trzeba więc skorzy 
stać”. Co do wyników polskich %u- 
żiowców w Holandii nie łudził się 
nkt. Dyskutowano jedynie w jakim 
stosunku przegramy i jakie wrażenie 
wywlą nasi chłopcy na holenderskiej 
publiczności znającej najlep*"vch żu- 
żłowców świata. 

Z niecierpliwością oczekiwaliśmy w 
niedziele telefonu z Amsterdamu. 
Zdziwiliśmy się, gdy odezwała się 
Haga. ale jeszcze bardziej wzrosło na 
sze zdziwienie, gdy dowiedzieć -my 
się, że Polacy mają już za sobą dwa 
spotkania w Hadze i Rotterdamie! 

— Jakto, pierwszy mecz w pare go- 
dzin po przyjeździe? Nie było jednak 
innej rady — nie można było robić 
zawodu 20-tysięcznej publiczności, któ 
Ta już w przedsprzedaży rozchwytała 


niemal wszystkie bilety. Pojechali 
więc 1... 46:32 pkt w meczu z dosko- 
natym zespołem „Windmolen” to re- 


zultat wcale nie najgorszy, 


ERAWO, FILIPOWSKI, 


Zmartwiła nas wiadomość o defek- 
tach i uszkodzeniach maszyn. Nie za- 


we Wiocaw: u 


1.16,5 sek.; 3) Marchwiński — 1.19,2 
sek.; 4) Baquet — 1,19,8 sęk.; 5) Nan 
rini i Chauvet — 1.20,0 sek.; 7) Bo- 
rucz 1.21,0 sęk.; 8) Henry — 1.22,0 
sek.; 9) Gabrych — 1.23,5 sek.; 10) 
Kapiak — 1.23.8 sek.; 11) Napiera* 
la — 1.24,5 sek.; 12) Duthe — 1.25,5 


sek, 
Biorąc pod uwsge czterech pler- 
wszych punktowanych -— drużyny 


zdobywają po 5 punktów. 

Jak zwykle wiec decydującym 
spotkaniem będzie wyścig drużyno- 
wy. 

Zawodnicy ustawiają się , po 
dwóch stronach toru i na dany sy” 
gnał ruszają. Początkowo prowadzą 
Polacy lecz już po czterech okra- 
żeniach Francuzi wyrównują. W 
drużynie polskiej znakomicie jedzie 
Borucz lecz pomimo bardzo ambit- 
nej jazdy całego zespołu przeciwnik 
po 3 km zdecydowanie obejmuie 
prowadzenie i zwycięża w czasie 
5 m 121,5 sek. Czas drużyny pol- 
skiej 5 m 258 sek. 

Oba wyniki są najlepszymi z dotych 
czas osiągniętych. Zwyciąstwo to 


‘przynosi kolarzom FSGT 4 punktów 


przewagi, 

Najwięcej jednak emocji przeżyła 
widownia w biegu średniodystanso - 
wym na 20 km z czteroma finiusza” 
mi, 

Tutaj zawodnicy Francuscy poka- 
zali wysoki kunszt taktyczny, Ucie- 
ki; w najodpowiedniejszej dla siebie 
chwili, zmuszając najgroźniejszego 
swego przeciwniką Beka dn cią“ 
głej pogoni. Nie będzie przesadą 
stwierdzenie, że wyścig ten był po 
jedynkiem pomiędzy zespołem 
francuskim. a Bekiem któremu w 
pewnym stopniu pomagał Borucz. 
Fomimo tych trudności łodzianin wy 
grywa pierwszy finisz, w drugim 
jest czwarty w trzecim arnugi i w 
ostatnim po niezwykie brawuro- 
wym finiszu pierwszy 7 lebywajac 
ogółem 13 pkt. Nie wystarczyło to 
jednak na zajęcie nierwszego m'ej- 
sca, które przypadło ochranianemu 
przez Francuzów Baquef, zdobyw- 
cy trzech drugich i jednego pier- 
wsSzego miejsca, co razem przynio- 
sło mu 14 pkt. Miejsce trzecie za” 
jął Chauvet 5 pkt. i 4) Henry 3 pkt. 

w klasyfikacji ogólnej zaliezanej 
do meczu Francuzi w tym wyścigu 
zdobyli T pkt. Polacy 3 pkt. Wynik 
więc meczu Francuska Federacja 
Gimnastyczno-Sportowa Pracy 28 
pkt. — Polskie Związki Zawodowe 
18 pkt. 

Inne smotkania przyniosły naste- 
pujące wyniki, Mecz krótkedystan- 


sowców ZS Unia po zaciętej walce 
przyniósł zwycięstwo Brygiewiczo- 
wi 8 pkt, przed: Annertem i Brzo- 
zowskim po 5 pkt. 
Wyścig kartowiczów wygrał Grze 
%) Walczak; 3) Szmajda. 
Fr. SZYMCZYK 


lachowski; 


maay Mac et mika 
nagre rstwą 
Bot, Oka 


wlódł jednak pracowity mechanik eki 
py Filipowski, Inna rzecz że zagonił 
do pracy wszystkich zawodników, a 
nawet kierownika ekipy Insp. Mulierą 
z GUKF, ale od 1 w nocy do rana 
pracował już sam! 

Cyfrowy wynik nied.ielnego meczu 
był gorszy: Polacy ulegli 52:32 druży- 
nie „Feynoord Tijęers", ale.. spotta 
nie zakończyło się entuvjastyczną ma- 
nitestacją publiczności. która zachwy 
cona jazdą naszego „Smoka nie po- 
zwalała mu zjechać z toru. Czyż mo- 
Żna się tenu dziwić: Smoczyk poko- 
nal wszystkich lfciendrów | obu za- 
wodników angielskich startujących w 
barwarh „Tygrysów z Feynoord", ko 
lejno u:tanowił sześć najiepszych cza 
sów dnia i.. pobił rekord toru w 
Rotterdamie! Nasi wypsdli nie tylko 
lepiej, niź w meczu ze Szwecją, a na- 
wat lepiej, nić sam: Szwedzi którzy 
prad dwom? tygodniami przegrali w 
Rotterdamie w znacznie gorszym sto- 
sunku, 

Pozostawiając omówienie wyników 
naszych żużlowców do chwili, gdy 
będą mieli już za sobą wszystkie me- 
cze w Holandii oddajemy głos Hadze: 

HAGA — RIJSWIJK (Tel. whammy). 
Pon.edzjiałkoawa holenderska prasa 
sportowa i codzienna przyniosłą ob- 
szerne s: awozdania z obu meczów. 


„SPORT“ (HAGA) pisze: 


„Polacy mimo zmęczenia 48-godzin 
ną podróż- startował: już w dniu swe 
go przyjazdu į pokazali jazdę na żu- 
żlu, jakiej nie spodziewano się po 
nieh w Holandii, Najlepszym w dru- 
żynte był Smoczyk, Ir*'óry w Rijswijk 
tak zacięcie walczył ze Stemanem, że 
niepokonany od dwóch lat mistrz Ho 
landii z największym wysiłkiem zdo- 
łał uzyskać zwycięstwo, bijąc przy 
tym własny rekord toru, Smoczyk w 
tym biegu uzyskał również czas lep- 
Szy od dotychczasowego: rekordu 


Ten sam zawodnik w Rotierd:ra'= 
zademonstrował klase jazdy rzadko 
oglądaną. Wygrał sześć biegów | usta 
nowił nowy rekord toru, na którym 
Holendrzy bys dotychczas nie do po- 
bicia”, 

Inne pisma również w superlaty- 
wach wyrażają się o Smoczyku, Pod- 
kreśla się brawurową jazdę | wielką 
odwagę Polaków. Nieprzyzwycznieni 
do jazdy na twardych torach walczyli 
niezwykle zacięcie. Wypadli doskona- 
Je nawet na „kwadratowym tor:e" w 
Rotterdamie. Obok Smoczyka na bar 
dziej podobał się Maciejewski 
w Rijswijk zdobyt największą iiość 
punktów. z Polaków. 


Smoczyk został odmłodzony przez 
prasę holenderską o dwa lata. Spra- 
wozdawcy zwracają uwagę na fakt, 
że Smoczyk jeździ na żnólu dopiero 
dwa lata, a bił swych przeciwników 
jak chciał. Sportowa opinia Holandii 
oceniła, że „Polacy mają Jazdę na 
żużlu pod kolanem” (tłumaczenie do- 
słowne zwrotu odpowiada naszemu 
„w małym palcu". 


który | 


TRZY OCENY, 

Prezes Konialifke Nederlandsche 
'"Motorwielrijders Vereeniny (Holender 
skiej Federacji Motocykłowej) p. M. 
BURIK, który zobaczył Polaków do- 
i hero w Rotterdamie był poprostu 
zdumiony: h 

— „To poprostu nie do wiary, że 
zaczęliście jeździć na „Japach” dopie- 
ro niecały rok temu! Smoczyk jest 
jednym z najlepszych zawodników, 
jakich widzieliśmy w Holandii!" 

Członkowie Zarządu KNMV pp. 
VAN RIJK (ojciec znanych zawodni- 
ków holenderskich) | BINDA — opie- 
kujący się niezwykle serdecznie na- 
szą drużyną oświadczy% że nikt w 
Holandli nie spodziewał się, że Pola- 
cy pokażą tak dobrą jazdę. „Wasza 
klasa jazdy na żużlu jest dla nas 
wszystkich prawdziwą  niespodzian- 
kąt" 


MIMO PORAŻKI — SUKCESY. 


Jeśli nawet w głosach tych jest pew 
na doza uprzejmości, to musimy 
stwiendzić bezstronnie, że nasi chłop- 
cy od meczu ze Szwecją porobili ko- 
losatine postępy! klacie którzy 
przeczytali tylko scone wynikł eyfro- 
we trzeba wy iaśnić, że w Holandii 
punktuje się tylko 3 pierwsze miejsca 
w każdym biegu, podczas gdy np. w 
meczu Szwecja — Polska punktowa- 
ne było nawet zaj: = ostatniego miej 
sca, W Hadze i w Rotterdamie 
tylwo Emoczyk odnosił sukcesy. Van 
Hemelrijk — jeden z najlepszych ra- 
wodników holenderskich, który w r. 
ub. startował w Wembley w mistrzo- 
stwach Angli — weg? Maciejewakie- 
mu 1 Krakowiakowi, b, dobry Van 
Gorcum pokonany został przez Kra- 
kowiaka, Oiejniczaka 1 Maciejewekie 
go, Kołeczek wygrał z Mallerem I Mo 
lepnandern itd. 

Oba zespoły, z którymi zmierzyli się 
dotychczas Polacy były wzmocnione 
nallepszymi zawodnikami » innych 
klubów, Na mecz do Rijswijk został 
, wypożyczony” doskonały Anglik 
Bishop, który niedawno odnosit suk- 
cesy m. in. w Czechosłowacji, gdrie 
bił również Szwedów. W Rotterdamie 
wystapil dwaj amsterdamczycy Buef 
i Hartman. 

W SOBOTĘ MECZ Z „VLIEGENDE 

HOLLENDER”, 
W ostatnim meczu, kióry BaRENŁĄ A A 


nie, 


mię w sobotę wieczorem vn Msttrda= 
mie spotkamy mię ostalecziie z zespa- 
łem „Vłiegende Hollender”, w któ- 
rym znajdą się za wyl. kontuzjona- 
wanego Stemana najlepsi Żużlowey 
Holandii, m. in. ponownie Boef iÍ 
Hartman. Boüzis to właściwie nisofi- 
ejalna reprezeniacją Holandii, 
Chłopcy cały dzień pracowali przy 
maszynach, które <tość ucierplaiy w 
pierwszych meczach. Na szczęście po- 
ważniejszych uszkodzeń nie było | 
dały się one usunąć do południa we 
wtorek. Jedynie niezmordowany Fili- 
powski jeszcze przez całą niemal śro 
dę regulował swe „St=' "a rumaki”. 
NOWY SUKCES SMOCZYKA, 
TYM RAZEM NA OSŁACH. 
We wtorek po obiedzie gościnni Ho 
jendczy zabrali całą ekip polską na 
wycisczkę samochodową na plażę w 
$cheweningen. Niestety Polacy nie 
byli przygotowani do kapieli i jedynie 
na molo zażyji przymusowego prysz- 
nicu, 1 w pośpiechu zrejterowali przed 
groźnymi © lami. Nadprozramową a- 
trakcja w Scheweninzcn były... osiot- 
ki. Cała drużyna dosiadla tych muma- 
ków i w W WFO A 12 Bd hoc za- 


ą przed soiotnizn mecza.: 
Spotkanie w Amsterdamie, podore 
jak w Mijewiik dóbądzie się wieczor 
rem, przy balaie sptueznym. Ponia- 


4 


wał ter w Amaterdlenie jest miek l, 
wacyscy więc oczekujemy, że druży- 
na nasra wypadzie lepiej, niż w po- 
przefńrach mecza ch 


„INWALIBGZI* WRÓCILI DO ZDAO- 


WIA. 
Z pośród „inwalldów” Najdroweki 
jest rupełnie zdrów i nawet w dro- 


dze do Schewóningen prowadził jedna 
z aut. Qlejniczak, który potfukł mie 
nieco bardziej też już chodzi | ma z2` 
mm startować. Dobrze tat czuje sie 
Maciejewski, 
Pozostali są w dobrej formie | zna: 


'komitych humorach, na eo nie ber 


wpływu jest zapewnę wielkie powo 
dzenie, jakim cieszą się polscy łu 
żłlowcy wśród Holanderek... 


Rezygnacja kapitana P. Z. T. W 
i wyjasnienie dwiazku Wioslarzy 


REZYGNACJA KAPITANA 
SPORTOWEGO PZTW 


BYDGOSZCZ, y dniu 1. lipca br. 
kpt, sportowy PZTW Hieronłm Ce- 
ielski złożył rezygnację ze swago 
stanowiska, 


POLSKI ZWIĄZEK TOWARZYSTW 
WIOŠLARSKICH WYJAŚNIA 
BYDGOSZCZ. W związku z ostat- 
nimi sukcesami wioślarzy polskich 
zagranicą ukazały się w prasie 
warczawakiej notatki z których 
wynika, jakoby p, Roni miał być 
jsdnym z kierowników polskiej eki- 
py wioślarskiej do Szwecji, 
Wobec powyższego Zwiąwek To- 
warzysiw Wioślarskich atwierdza, 
Że p. Roni nie był ani kierowni- 
kiem eni członkiem pońskiej ekipy 
wioślarskiej, która udała się do 


| 
| 
| 
| 


| 


A ak z AŚ KŚ nie MAE z ME w BH U 


ani w Szwecji żadnej styczność 
Nadto Polski Związek Towarzyśiv 
Wioślarskich stwierdza, ża wymie 
niony p. Roni został wyłączony p^ 
za krąg wioślarstwa polskiego 
gdyż z p:czątkiem br. pozbawiono 
go mandatu kapitana aportowego 
związku i usunięto x zarządu Pcl- 
skiego Związku Towarzystw Wio- 
ślarskich. 


Nastąpiło ty na skutek spow- - 
wania przez p. Roniego przykrego 
i obrażającego Szwedów incydentu 
podczas  zeszłorocznege spotkania 
wi.oślarskiego Polska Szwecja 
oraz za niepoważne | orisezałe wy” 
pełnianie funkcji kapitana związko 
wego jakoteż nieobecność į niezło- 
żenie sprawozdania ne zebraniach 
Zarządu Związku i Setmiku Wio- 
iarskim Polskiego Związku Tom. 
Wioślarskich, 


Halle: łu Haga Rijswijk: 


KIER, EKIPY INSP. MILLER: 
Z dotychczasowych wyników je- 
steśmy bardzo zadowcleni, Zawod” 
nicy bardzo wiele skorzystali z wy- 
jazdu do Holandi, Uważają pilnie 
na styl jazdy przeciwników, ko 
rzystają z ich uwag co do przygo- 
towania maszyn. Wszyscy chłopcy 
sa bardzo zdyscyplinowani i nie 
ma z nimi najmniejszych kłopotów. 
Kclełeństwo wśród nich jest bar- 
dze duże. W pierwszych meczach 


Nowy re! 


me 4QO©O sm. 


na torze Włiociawka 


Po raz pierwszy w historii AE 
stwa rozgrywane średniodystanso- 
we mistrzostwa Polski, na dystan- 
sie 4000 m. na dopędzanie zgroma- 
dziły jedenastu najlepszych w tel 
konkurencji zawodników. 


Wyścigi zorganizowano we Włoc- 
ławku. Zrzeszenie Sportowe „Unia” 
wywiązało się doskonale z bardzo 
trudnego zadania, 


Wielkim urozmaiceniem miłośni- 
ków był start kolarzy z Francuskich 
Związków Zawodowych, którzy uję 
ci serdecznym przyjęciem towarzy" 
Bzy sportowych ZS Unia wyrazili 
chęć rozegrania kilku spotkań mię- 
dzy sobą. Najlepszy ich krótkody- 
stansowiec Prevost zaatakował re 
kord Polski na 200 m. ze startu za 
trrymanego, należący do Fr Szym” 
Czyka. Próba pobicia rekordu nie 
udałą się. 


Francuz osiągnął czas 17,4 zek, — 
rekord Polski wynosi 16,4 sek. 
Obecnemu na torze dawnemu re- 
Kordziście francuscy kolarze, złoży- 
li serdeczne gratulacje. Jeszcze raz 
zwyciężyłeś oświadczył tow. Gui- 
imier — kierownik zespołu francu- 
skiego „i to cieszy nas nie mniej 
niż gdybyśmy zwyciężyli.” 


Tymczasem kolarze polscy wal- 
czyli o tytuł i o koszulkę z białym 
erłem. 


Po wylosowaniu startów pojechali 
w rozgrywce pierwszej Napierała 
ZS Ogniwo Warszawa j Brzozowski 
ZS Unia Włocławek. — Zwyciężył 
stary as Warszawy w czasie 5,59, 
— Brzozowski 6,01,6.  Następ 
nie Kapłak ZS Ogniwo Warszawa 
po zaciętej walce na pierwszych 
dwóch kilometrach zwyciężył An- 
nerta ZS Unia Chorzów, 


Bek ZS Włókniarz Łódź w dosko- 
nałym czasie  5,37,82, zwyciężył 


swego klubowego kolegę Gabrycha, 
którego czes wynosił 5,54 


Dalej Sałyga ZS Gwardia w świ 
lepszym po Beku czasie 5,46, pe- 
konał BrygiewiczasZS Unia Wor 
ławek — 6.56: 

Swietnie pojecha? Marchwiński 
ZS Spójnia Łódź bijąc w 5m46,48 
po zaciętej walce na pierwszych kl 
lometrach młodziutkiego  Borucza 
ZS Włókniarz Łódź, 


Pietraszewski ZS Gwardia poje” 
cha} samotnie —- osiągając czem 
5,53. 


Do finałowych rozgrywek według 
osiągniętych czasów zakwalifikowa 
ll się: Bek, Sałyga, Merchwiński i 
niedawny na tym dystansie rekor- 
dzista Kapiak Józef, 

Na start wyjechal terez Fran- 
cuzi. Zademonstrowali oni ciekawy 
wyścig amerykański na dopędzenie. 
Z dwóch stron toru uwtawiły mię 
pary Henry — Chauvet i Baquet — 
Duthe, Kolarze z FSGT dali świet- 
ny pokar umiejętnego zmieniania 
się. Wyścig polega bowiem na tym, 
że tylko jeden ze swojej drużyny je- 
dzie, a po dwóch — trzech okrąże- 
niach zmłeniany jest przez swego 
partnera. Zwyciężyła para Baquet 
— Duthe. 

Następuje dalsza walka o miatrzo 
stwo. W półfinale jadą według osią 
gniętych czasów — najlepszy czas 
£ czasem najgorszym. W półfinale 
pierwszym zwyciężył Bek w B,11,7 
sek., bijąc Kapłaka 5,51,5, 

W półfinale drugim widownia by- 
ła twiadklem wspaniałej walki Mar 
chwińskiego z Salygą. W pie 
wszych okrążeniach przewagę uzy- 
skuje Marchwiński — utrzymujące 
się na pierwszym mlelscu do dwóch 
kilometrów. Powoli jednak do g'o- 
su dochodzi Sałyga i wyrównuje, 
a nawet w ósmym okrążeniu zdo- 
bywa nieznaczną przewagę. Mar 
chwiński jednak nie poddaje się. 
Zaczyna morderczy finisz, odrabła 
stracony dystans i fzdac wspaniale, 
wygt>wa z 8-—19 metrami przewa 
FL. Czas wwycięzcy 5,424 — lep- 


za S4GGEROÓOW ŚJ 


dali z siebie wszystko i zrobili co 


mogli, 


SMOCZYK: Bardzo podobał mi 
się Steman. Żałuję, że nie pojedzie 
on w Amsterdamie, ale spotkam się 
z nim jeszcze w Warszewie w paź- 
dzierniku, może do tego cząsu uda 
mi się poprawić styl jazdy, nad 
czym bardzo staram się pracować. 


OLEJNICZAK: Fantastycznie 


jeździ Bishop! Na zakrętach pod- 
piera się on nie stopą, a kolanem, 


4 sek. Czas Sałygi 5,43,1. 

W finale o pierwsze miejsce wal- 
'czą więe łodzianie, 

Rozstawieni na dwóch stronach 
toru ną dany sygnał ruszają, 


Widać, że Bek postawił na kartę 
cały swój zapas sił. Już w pier- 
wizym okrążeniu zdobywa widocz- 
ną przewagę, którą powiększa w 
każdym następnym. Jazda Beke 
jest tak wspaniała, te widownia 
wstaje z miejsc dopingując swego 
ulubieńca, 

Widocznym jest, że je:-l kolara 
Włókniarza wytrzyma narzucone 80 
bie wspaniałe tempo — padnie no- 
wy rekord. Jeszcze dwa okrążenia, 
jeszcze okrążenie. Bek finiwruje i 
zdaje się, że zdubluje Mnrchwiń- 
skiego. Wreszcie koniec, Do zrów* 
nania się z przeciwnikiem sabrakło 
zaledwie dwudziestu paru metrów. 
Grzmot oklesków nagradza zwycię- 
zcę, które wybuchają x jeszcze 
większą siłą gdy sędziowie ogłasza- 
ją czas 5.35,1, Jest to newy re- 
kord Polski, 

W walce o 8 I 4 miejece 
żył Sałyga w czasie 5.52,2 sek. Kur 
larz ten kończył bieg samotnie 
gdyż Kepiak po defekcie roweru 
zrezygnował z walki. 

Kwiaty dla zwycięzców i honoro- 
we okrążenie nowokreowanego mi- 
strza Polski zakończyło zawody. 
Tak więc pierwunęe w historii kolar 
stwa mistrzostwo średniady- 
stansoweę na dystansie 4000 m mea- 
my pora sobą. 

Dla upamiętnienia tego ważnego 
dla kolarstwa momentu podajemy, 
że organizatorem był klub ES Unit 

rzą we Włocławku. Sędzią głów 
nym E. Klimaszewski, kpt. PZKol. 

Z prawdziwą przyjemnością pod- 
kreślamy, że uczestniczący w wy” 
ścigu — kolarze z FSGT raopetry- 
wal! naszych rawodnfków w pwoje 
znakomite koła I lekkie torowe gu- 
my, czym walnie przyniti mię 4% © 
slągniecia dobrych czasów i uspra 
wnisnis zawodów Tol rze 1 dobrzy 


| kołedzy z FSGT niech tyją 
me cå emi w prrzzdbiegu o cełe | 


Yr EEYMCZNK 


mając nogę wyciągniętą daleko uu 
tyłu, Na kolano zakłada specjalny 
ochraniacz. Szkoda, że „Smokowi” 
rezlecisł mę „Jep” i to w ostatnim 
okrążeniu, gdy zdecydowanie pro- 
wadził przed Bishopem! 

MACIEJEWAKI: Sam nie wiem, 
Jak to mę stało, że tak azpetnie 
wysypałem mę w Rotterdamie. Mu- 
sisłem później odpoczywać, ale i 
tak Smok w XIII biegu zastąpił 
mnie lepiej, niż gdybym sam je 
chal! Dobrze, `o chociaż w Rijswijk 
poszło mi lepiej. 

KRAKOWIAK: Mialem azczęście 
w Rijswijk: tylu kozłów nigdy 
jecze nie wywinąłem w meczu! 
Cisżke było nam przyzwyczslć się 
do twardego toru. Na „Japach” 
trenowaliśmy prawie wyłącznie r” 
miękkich torach. Najgorzej było ~Y. 
Rotterdamie, gdzie tor miał właści 
wie cztery zakręty, W Rijawik trze- 
ba też było przyzwyczałć wę do 
jazdy przy stucznym świetle, 

BIEKALBKI: Zachwyceni jesteś- 
my gościnnym przyjęciem, Wyścigi 
na żużlu są tu bardzo popularne 
4 nasa start wywołał bardzo duże 
zainteresowanie. Może w Amster- 
damie pójdzie nam lep!ej, Baliśmy 
się, po tyłu „wysypksch” w Rijs- 
wilk, że nie będziemy mieli ma- 
myn na dalsze starty. Opannwy” 
wanie poślizgu na tym twardym 
torze było prawdziwą mtułtą, a 
przecdeż trenoweliśmy przed me- 
czem zaledwie kwadrana, 

NAIDROWSKI: Podziwiamy Fi- 
lipowskiego: pracuje przy mamy” 
nach dzień | noo, Co naprawił w 
Rijowi(k, to mów zostało uezkodzo- 
ne w Rotterdamie — dobrze, że 
terag mieliśmry czes na wysrykowa- 
nia maszyn. „Japy” są dobre, ale 
bardzo delikatne 1 ezułe. Molemdrzy 
jeżdżą też na „Jopach”, ale w me- 
cjalnym wykonsniu. 

KOŁECZEK: Nia ma jak mere 
gtarty, dopiero teraz widałneg, ile 
jeszcze rmastmy się naucmyfl Może 
w pałdzierniku w Warssewię wy- 
padniemy lepiej. 

ZBNDEROWSKI: Inap. Miler 
apiekuje wę nami Jak niadika! Pra- 
cewa? tanan ze K aert przy 
manra win mA 

TT eah 


Mistrz francuskiego FSGT Nann'r 
| opowiada o wypadku jakiemu uc. 
w. biegu z Bekiem, 


[mi 


Było to 8 lat temu. Na stadio- 
nie moskiewskiego Dynamo odby 
wały się na wolnym powietrzu za 
wody bokserskie młodzieży szkół 
sportowych stolicy: 
Donośnie rozbrzmiewały słowa 
speakera: 

sWzywa się na ring zawodnika 
gportowej szkoły kolejarzy Muli- 
na i zawodniką sportowej szkoły 
klubu Dynamo — Zołtyszewa. 


POCZĄTEK KARIERY 


Czarnowłosy, niezbyt wysoki 
gle atletycznie zbudowany chło- 
k szybko i zgrabnie przeskoczył 
iny ringu zajmując miejsce w 
swym narożniku.  Zachowywał 
gie spokojnie i opanowanie nie 
wykazując najmniejszego zdener- 
wowania chociaż niewątpliwie 
przeżywać musiał wewnętrznie te 
game uczucia jakie przeżywa każ 
dy debiutant na ringu. 
By? to uczeń szkoły Nr. 1 paź- 
dziernikowej kolejowej szkoły Sa 
mułła Mulin. Występował wtedy 
poraz pierwszy w życiu w oficjal 
nych zawodach į wygrał. 

W drodze z ringu do szatni pod 

szedł do niego znany pięściarz ra 
dziecki W. Gradopołoów i klepiąc 
£o po ramieniu powiedział: 
— Przede wszystkim gratuluję 
zwycięstwa. Walczyłeś bardzo ład 
nie i mądrze. Już teraz mogę ci 
powiedziec że będzie z ciebie bo- 
kser wielkiego formatu. 

Tak mniej więcej rozpoczęła 
Się kariera sportowa S. Mulina. 


NAJTRUDNIEJSZA WALKA 


„Wiosną bieżącego roku trybu 
ny okrągłej sali pałacu kultury 
fizycznej klubu »Skrzydła Sowie 
tów« były przepełnione. Cała ple 
jada radzieckich pięściarzy z mi- 
strzami ZSRR na czele walczyła 
o tytuły mistrzów Moskwy: Po ca 
łym szeregu eliminacji prawo u- 

działu w spotkaniach finałowych 
wywalczył sobie między innymi 
również bokser towarzystwa spor 
towego »NAUKA« — student S. 
Mulin. 

W dniu tym przeciwnikiem Mu 
lina był jeden z najlepszych bok 
serów „ZSRR wielokrotny mistrz 
wagi lekkiej A. Grejner i nie trze 


Wcala nie Imponują< 
£o zapowiadają się tego 
oczne pływackie mi- 
strzostwa Polski Ko- 
biet które odbedą się 
Ww madchodzącą sobotę 
i SSR w Slemiano 

cach, 


napływu 


= spodziewamy się 
ików rekordowych, 
Chociaż kilka zawodni- 
'©zek osiąga już od ro- 
ku rezultaty właśnie w 
jgtanicach rekordów, 
Zresztą nawet rekordy 
Mię osłodziłyby nam tej 
Eorzkiej świadomości, 
fe z naszym plywac- 
twem kobiecym dzieje 
się coraz gorzej, 


| Jeżeli pisaliśmy w ©- 
mtatnim numerze o nie- 


w 


ką, 


Sprawą naszego pływac 
twa koblecego, a szcze 
Zólnie jumiorek jest jæ- 
Meze bardziej drażliwą 
W żadnym chyba spor- 
Gie nie jesteśmy Świad- i 
kami takiego właśnie 


Powinna 


nych jednostek, 
pływactwie 
w żadnym też sporcie 
zawodniczki tak szybko 
nie rezygnują ze 
jej kariery zawodniczej 
i nie znajdują 
zainteresowań 
zanych ze sportem, 

W ubiegłym roku Ja- 
nasówna biła 


Jesteśmy przekonani, że 
gdyby nie 
mąż i nie została 
musią (!) rekordy Pol- 
ski na dystansach kla- 
syczmych padłyby 


Klas w czasie 1,35,0 min. 


skromnych naszych ob- 
liczeń pływać 
1,27.0 min, Ale Dobra- 
nowska pływa zaledwie 


134,0 wm. Dlaczego Wi 


HENEHHKHN 
EDHERUREE 


z z 


Mulin na ringu 


ba dodawać że spotkanie to sta- 
powiło najtrudniejszy egzamin 
dla młodego studenta w jego bo- 
kserskiej biografii. 


HISTORIA 3 RUND 


„Od plerwszej chwili zawiązała 
się porywająca, zażarta walka: 


Doświadczony wyga ringowy 
Grejner który dotąd bezapelcyj- 
nie triumfował na wszystkich rin 
gach krajowych i zagranicznych 
natknął się na opór jakiego nie o- 


czekiwał. Nieznany mu bokser 
nie tylko jednak, że nie  choiał 
szybko skapitulować, ale zaczął 


prowadzić walkę tak aby wygrać. 
Rutynie i dojrzałości Grejnera 
Mulin przeciwstawił serce do 
walki olbrzymią ambicję i zdęcy- 
dowaną wolę zwycięstwa (cechy 
charr.xterystyczne zresztą dla 
wszystkich młodych pięściarzy w 
Związku: Radzieckim), 


Przez dwie rundy zawodnik 
»Naukie śmiało atakował zdoby- 
wając wyraźną przewagę punkto 
wą. Wszystkie jego ciosy docho* 
dziły do celu a niejednokrotnie 
Grejner inkasował całe serie na 
szczękę į korpus. 


W ostatniej 


rundzie mistrz 


-ZSRR rozpoczął z miejsca general 


ny atak pragnąc wygrać walkę 
przez nokaut. Mukin zastosował 
jednak mądrą taktykę. Nie . po- 
szedł na wymianę ciosów, umie- 


radzieckiego boksu 


Przedstawiamy zwycięzce 
A. GRESNERA 


jętnie stopował lewymi nerwowe 
i chaotyczne ataki Grejnera, sto- 
sował uniki, kontrował | w efek 
cie trzecią rundę tylko minimal- 
nie przegrał. 


52-GIE ZWYCIESTWO NA 55 
WALK 


Odezwał się gong kończący wal 
kę. Mulin walczył wspaniale I 
swą postawą wzbudzał ogólny en 
tuzjazm widowni. Kiedy sedzia 
ningowy po obliczeniu kartek pun 
ktowych podszedł do Mulina i Po 
dniósł jego rękę na znak zwycię- 
stwa na sali zerwała się burza o- 
klasków i braw na cześć młodego 
pięściarza. Owacje trwały przez 
kilkanaście minut. Była to już 55 
-ta walka Mulina i jego  52-gie 
zwycięstwo. 

Spotkania finałowe z zawodni- 
kami klubu »Trudowyje Rezer- 
wy< A. Czebofarewem i B. Koz- 
lenkowem Mulin również wygrał 
zdobywając zaszczytny tytuł mi- 
strza Moskwy w wadze lekkiej. 


EGZAMIN ZE STAROŻYTNEJ 
HISTORII 


«Przed katedrą siwiutkiego pro 
fesora — egzaminatora stoi stu- 
dent opowiadając wyczerpująco 
i rzeczowo o podbojach Aleksan- 
dra Macedońskiego, o rozkwicie 
antycznej kultury i upadku rzym 
skiego imperium. W chłoncu nie 
trudno rozpoznać było avlwetńke 
niedawnego zwycięzcy licznych, i 
a R walk na boksetskim rin 

— S. Mulina. 


JESZCZE JEDNĄ PIATKA 


Dziś miał on egzamin ze staro- 
żytnej historii na pierwszym ro- 
ku instytutu wschodniego. 

Po egzaminie w indeksie stu- 
denta fakultetu zagadnień bliskie 
go wchodu Mulina znalazła się je 
Szcze Jedna piątka. Mulin uzyskał 
więc nowy zasłużony sukces. 


MULIN MYŚLI O TYTULK 
MISTRZOWSKIM 


A wieczorem tego samego dnia 
kiedy składał on egzamin można 
go było jeszcze zobaczyć w sali 
sportowej, Trenował intensywnie 
pod okiem zasłużonego mistrza 


"sportu W. Michajłowa przygoto- 


wując się do najważniejszej tego 
rocznej imprezy indywidualnych 
misrzostw Związku Radzieckiego. 


10 meczow o awans 
do Il-giej ligi 


KATOWICE. W drugą z kolei, a zarazem przedostatnią niedzielę 


rozgrywek 
emocjonujących spotkań: 


H serii o wejście do II ligi, odbędzie się 10 dalszych bardzo 


24 lipca walczą: 
W STARACHOWICACH: Stal — Resovia Rrzeszów, 
W PRZEMYŚLU: Kolejarz — Budowlani Kraków, 
W SOSNOWCU: Stal — Sial Bobrek. 


WE WROCŁAWIU: 
W GDYNI: 


Ogniwo — Górnik Janów: 
Kolejarz — Kolejarz Szczecin, 


W BYDGOSZCZY: Brda — Polonia Leszno, 

W ZAMOŚCIU: Sparta — Włókniarz Częstochowa. 
W PIONKACH: Unia — Concordia Piotrków. 

W BIAŁYMSTOKU: Gwardia — Orlęta Łuków, 

W OLSZTYNIE: Kolejarz — Znicz Pruszków, 


utalentowa= ] docznie wyniki przycho 
jak w dzą jej zbyt łatwo. 

kobiecym, Przytoczyliśmy  smut- 
ny przykład  zawodni- 
czek pływających sty- 
lem klasycznym, Nie le 
piej jednak dzieje się 


swo= 


innych | wśród crawlistek, 

niezwią- Bemówna ustanowiła 
w zeszłorocznych ml- 
strzostwach nowy re- 


rekordy | kord Polsķi na dystan- 

stylu Klasycznym. | sie 400 m. mając na pię 
Janasówna była stosun- | tach Liszkównę 1 Dzi- 
kowo młodą zawodnicz- | kównę, Watpimy bar- 
bardzo utaleniowa- | dzo, czy rekord zostanie 

na, Nie trenowała wiele | poprawiony. Bamówna 


ambitna zresztą j praco 
wita zawodniczka, prze- 
niosła się do ` Wrocła- 
wia. Niestety nie trenu 
je ona ostatnio wiele, 
twierdząc że chomje 


wyszła za- 
ma- 


już 


dokończonej symfonii z początkiem sezonu let | na reumatyzm ł serce. 
pływactwa polskiego, niego, Najpoważniejszą kan- 
Ppodająa za przykład Jeszcze bardziej uzdol | dydatką do tytułu mli- 
wyłącznie wyniki na- | niona jest Dobranow- | strzowskiego jest obec- 
szych juniorów, to nie ska, Młoda ta dziew- | nie Dzikówna z Bielska 
rapomnielliśmy bynaj= czynka pływała w u- | która wprawdzie nie po 
mniej o dziewczętach. biegłym roku 100 m. | czyniła wielkich postę- 


mów, nie mniej z uwa- 
gi na słabsze wyniki 
Liszkówny i Bemówny, 
wydaje mię być obecnie 
najlepszą cerawiistką w 
Polsce 

Oprócz wymienionych 


więc WS. 


dzisiaj 


W Siemianowicach Stawiamy na outsiderki 


dobre rezultaty uzysku 


se na zwycięstwo, 


Pech Siałkiewicza 


Warszawa. W sobotę wieczorem wy | mistrzostw Polski oraz Łomowski, Wi 


strzeliła z AWF w Warszawie wiado- 
mość, że Lipski pobił rekord Polski 
w biegu na 300 mtr. Rekord należał 
do Duneckiego ij wyńosił 35,1 sek. Mło 
dy biegacz poprawił ten wynik o 0.6 
sek 


toit nowy ERZE polski 


Ani na chwilę n!e poddawaliśmy w 
wątpliwość olbrzymich możliwości u- 
talentowanego lekkoatlety siedleckie- 
Eo, ale wiadomość o rekordowym wy- 
niku zaskoczyła nas | zaniepokojła. 
Przecież wiadomym było, że atak na 
rekordy przypuszczony być miał w 
poniedziałek 18 bm. Skąd więc ten 
pośpiech. 


Na szczęście wszystko wyjaśniło się 
w odpowiednim czasie. W poniedzła- 
tek na stadion WP przybyła liczna 
gromada juniorów z obozu w AWF-ie 
lekkoatletki przygotowujące się do 


| 


deł, Statkiewicz i Lipski. 

Lipski po raz drugi dokonał ataku 
na rekord Duneckiego. Tym razem 
ezynił to w obecności blisko 1000 wi- 
dzów. Potwierdził swą wysoką formę 
Przerwał taśmę w czasie 35.2 sek., t. 
zn. o pełne pół sekundy lepszym od 
rekordu. Nie pozostawił najmniejszych 
watpliwości do pełnych praw nowego 
rekordzisty. Na 4-ch stoperach czas 
był identyczny 35,2 sek. 

A jednak | tym razem rekord Lip- 
skiego znalazł się w niebezpieczeń- 
stwie. Po zawodach sędziowie mierzy 
li bieżnię. Poczatkowo stwierdzili, że 
trasa była krótsza o.. 30 cmtr. Po po- 
wtórnym zmierzeniu okazało się, że 
Lipski przebiegł 300 mtr. j 3 emtr, Te 
trzy centymetry uratowały jego wiel- 
ki wysłłek i świetny wynik. 

Nie miał szczęścia Statkiewicz. Ata- 
kowa? rekord na 500 mtr naleźacy do 
Gąssowskiego (85,3 sek). Ruszył ze 
startu w dużym tempie. Pierwszą set 
ke minął w 11,3 sek, Zdawało się, że 
drzazgi polecą z rekordu Gąssowskie- 
go. Na ostatniej prostej Statkiewicz 
biegł jednak z wielkim wysiłkiem, 
uzyskując mimo to świetny czas 654 
sek. o 0,1 sek. lepszy od rekordu, 

Gąssowski serdecznie  wycałował 
Statkiewicza, To przecież jego wycho 
wanek więc rekord pozostał niejako 
w tych samych rekach 


Niestety radość byla równie wielka 
jak krótka. Sedztowie stwierdzili po 
biegu, że pełnym 500 metrom brak 
było 20 emte. Przepisy sa nieuhłaga* 
ne. Rekordu nie można było uznać, 

Juniorzy spisali się zadawalająco. 
Dramatyczny przebieg miała walka 
na 800 mtr. Na przedostatniej prostej 
prowadził Werner, o 2 metry w tyle 
biegł Ziemba, Z piątej pozycji rozpo- 
czął atak Paszkiewicz, bezwglednie 
ogromnie utalentowany biegacz ślą- 
ski. Tuż przed wirażem znalazł się w 


Ssi bije poraz Grug 
r kor | Duneckiego na 300 mir. 


bezpośrednim sasiedztwie Ziemby 1 
zagroził Wernerowi. Ale w tym mo- 
mencie potknał się, Jeszcze 3—4 kroki 
jakieś rozpaczliwe szukanie równowa 
£i tragicznymi kikutarmi rąk i jasno- 
włosy ślązak wali się na murawę 
Widownia zdrętwiała z przerażenia 
Pasrkiewicz podniósł się, gdy ostatni 
z biegaczy zbliżał sie już do mefy 
To byl niszwykły, pesn dramatycz: 
nego napięcia fragtnent ciekawych i 
sprawnie przeprowadzonych zawo” 
dów. 

Wśród kobiet na podkreślenie za- 
sługuje dobry wynik Dobrzańskiej w 
rzucie dyskiem 39,49 mtr. 

Ostatnimi punktami programu były 
sztafety Chłopcy biegi: 400x300x200::100 
mtr. 4 stoczyli emocjonującą walkę 
z której zwycięsko wyszedł zespć' 
Warszawy. Sztafeta kobiet 4x100 mtr 
szończyła się właściwie już na dru 
giej zmianie, gdy Pazdeorówna sira- 
ciła conajmniej 10 mir. (!!) do swe: 
rywalki, 

Całość imprezy sprawiała tym mil 
sze wrażenie, że przeprowadzono ja 
sprężyście i punktualnie. 

W konkurencjach juniorów padły 
dwa rekordy Polski: 800 m. — Wer- 
ner (Śląsk) 2:01,2 i 200 m. — Woj: 
towicz 23,2. 

Pozostałe konkurencje wygrali: 
tyczka — Janiszewski 3,20 m. 100 
m. -- Lipski (poza konkursem) 11,0 
1) Wojtowicz 11,4, 1,500 m, — Gier- 
wazik 4:21,8, kula Ło mowski 
14.84 m. (poza konkursem). 1) Garn 
carczyk 13,67 m., skok wzwyż 
Poloszczuk 1.70 m. skok w dał — 
Jagielski 6,238 m. dysk — Lemow 
ski 44,65 m. (poza konkursem) 1 
Tyl 34.78 m.. 500 m. Gun) — Dy: 
long 1:10,2, 300 m, (jun.) — Kasprz: 
cki 37,8, sztafeta szwedzka — War 
szawa 2:08,4, 

KOBIETY: 100 m. — Cieślików 
na 12,8, skok w dał — Gburkówne 
5.05 m, dysk — Dobrzańska 39,4 
m.. 4x100 m, — Lesznerówna, Gbu 
kówna, Burzykówna, Cieślikówn: 


104 juniorów walczy 
mæ ringu weociaw Sha å r 


o tytuły mistrzów Polski 
PIERWSZE NIESPODZIANKI -DOSKONAŁY POZIOM 


WROCŁAW. Bez olimpijskiej 
pcmpy 1 szykan towarzyszących 
mistrzostwom seniorów. rozpoczął 


się we wtorek turniej pięściarski 


o mistrzostwo juniorów. 

Na starcie stanęło 104 pięściarzy, 
reprezentujących wszystkie okregi 
PZB. Po dwutygcedniowym obozie 
chłopcy wyglądają doskonale, opa- 
leni, świetnie przygotowani kondy- 
cyjnie, rwią się poprostu do walki, 

Już w pierwszym dniu mogliśmy 
z zadowoleniem stwierdzić, że przy 
szłość naszego boksu znajduje się 
na odpowiednim pozicmie, że ma- 
my rezerwy doskonałych zawodni- 
ków. Wszyscy niemal przyjęli już 
nowoczesny system walki, dlatego 
też spotkania toczone są w ostrym 
tempie, chłopcy doskonale blckują 
ciosy, biją z półdystansu, mają uroz 
maicony repertuar. 

Widownia przeżywała nie lada 
emocję. Szereg spotkań miało prze 
bieg idealnie wyrównany, bokserzy 
wkładali tyle serca do walki, moż- 
na śmiało powiedzieć, że między 
juniorami i seniorami różnica za- 
czyną się zacierać niemal całkowi” 
cie. 


dla samych tytko punk 


ją Kowalska z Łodzi Pozostałe zawodniczz: | tów, zdecydowały się 
ei Malicka z Poznania | przedstawiają poziom | na wystawienie tych za 
Poza tą piątką widzimy | wyrównany. Proniewi- | wodniczek w tej konku 
tylko jeszcze jedną | czówna z Łodzi, Przyby | rencji do mistrzostw 
łówna z Zabrza oraz po | Polski. Słabość nasza zo 
znanianki — Miklasów= . stałaby w ten sposób 
nę z Poznania. Wątpi- | na i Bresińska znajdu- | jeszcze bardziej pod- 
my bardzo, czy poza ty | ją się w niezłej formie, |} kreślona, - 
mi pływaczkami znajdą | kolejność miejsc na me Zespołowo najsilniej- 
się jeszcze inne, które | cie będzie w dużej mie | szą wydaje się być obec 
osiągną przyzwolte wy- | rze zależeć od dyspozy* | nie „Spójnia” Poznań. 


niki na tym dystansie. 

Tak samo, z małymi 
tylko różnicami. przed- 
stawia się sytuacja 
dystansie 100 m. Dzi- 
kówna jest faworytką, 
a zagrozić może jej je- 
dynie Żurkówna, która 
w sprintach ma pewną 
przewagę nad innymi. 
Niezłe miejsce zająć po 
winna Matejówna. 

O stylu klasycznym 
pisaliśmy już, Walkę © 
prymat na obu dystan- 


na 


sach, stoczą pomiędzy | zupełnie wystarczający | pływactwa kobiecego o- 
sobą Dóbranowska oraz | na zajęcie trzeciego | trzymamy niestety do- 
Wójcicką z Warszawy. | miejsca. piero za dwie niedziele 
Liczymy raczej na Dobranowska | Kur- | po mistrzostwach Pol- 


młodszą Dobranowską. 

Kaletowa, w tym ro- 
ku im nie zagrozi, ale 
gdyby Janasówna zde- 
cydowała się na start, 
miałaby poważne szan- 


wartościową zawodnicz- 
kę, mianowicie Żurków 
| 


i 
4 
cji psychicznej į fizycz- 
nej zawodniczek w da- 
nym dniu zawodów. 

W stylu na wznak zde 
cydowanych  faworytek 
nie ma. Tak %urkówna 
jak t Budziszówna ma- 
miejsce powinna zająć 

| 
U 


ją równe szanse, Niezłe 


Szatronówna z Katowic, 
która kilkakrotnie uzy- 
skała wynik 1,36,0 min, 
— wynik wprawdzie nie 
nadzwyczajny ale wo- 
bee słabej konkurencji 


kówna (zajmujące dobre 
lokaty w tabeli najlep- 
szych) pływają przesta- 
rzałym stylem oburącz 
1 bylibyśmy bardzo roz 
czarowany gdyby kluby 


Na kłub ten chyba nikt 
dzisiaj nie liczy — ogól 
nie bowiem oczekuje się 
walki pomiędzy Ogni- 
wem Bytom i Stalą z 
Gliwie. Nie należy tak=, 
że zapominać o dob- 
rych pły waczkach 
„związkowca! poznań- 
skiego oraz „Osniwa” 
z Bielska, 

Odpowiedź na pyta- 
nie, który t ty kiu- 
bów najlepiej pracowal 
nad rozwojem polskiego 


ski mężczyzn w War- 
szawie, „gdzie odbędą 
ne także mistrzostwa 
Polski kobiet w sko~ 
kach z wieży 1 z tram- 
ROLNY,» dan Nogaj 


«a 
a OO c ccc w Ów oo a 


Wśród tej masy pięściarzy, biorą- 
cych udział w turnieju najwyższy 
poziom reprezentują piórkowcy, 

W pierwszym dniu najlepsze wal 
ki stoczyli Grzywocz (Śląsk) z Fry- 
drychem (Śląsk), Majewski (Po 
znań) ze Zdziennickim (Poznań), 
Pińsk; (Pomorze) z L., Słocińskim 
(Gdańsk), Szczurkowski (Warszawa) 
z Dziurowiczem (Śląsk) oraz Bar- 
gie} (Szczecin) z Pasławskim (Kra- 
ków). Zresztą słabych walk było 
w ogóle bardzo niewiele. W wagach 
cięższych juniorzy reprezentują 
trochę słabszy poziom. 

Mistrzostwa zoslały zorganizowa” 
ne w ten spcosób, ażeby pięściarze 
nie musieli walczyć dwa dni pod 
rząd. Tak jak w Osło program jest 
przeplatany. Gdy w jednym dniu 
walczą na przykład muchy, piór- 
kowcy i średni, to w następnym 
aniu w programie są tylko wagi ko 
gutów, lekkich i np. półcieżkich. 
Droga do tytułu mistrzowskiego 
jest ciężka. Każdy pięściarz z ósem 
ki mistrzów musi zapisać na swoim 
koncie pięć zwycięstw. Chłopcom 
sekundują podczas walk trenerzy, 
zgromadzeni na obozie: Garncarek, 
Pisarski i Sulinowski. Tylko Fe- 
lek Sztam jest zwolniony z obowiąz 
ków sekundanta i spokojnie obser- 
wuje zalety i wady swoich pupil- 
ków. 

Polski Związek Bokserski delego- 
wał da Wrocławia kawitana PZB 
Derde., kpt. Neudinza i Kresuckie- 
go. Wszyscy trzej poza tym sęcziu* 
ją walki w ringu i na punkty, Ka- 
pitan PZB Derda podkreśla ze 
szczególnym zadowoleniem, iż chłop 
cy walczą bardzo czysto. W pierw- 
szym dniu udzielono minimalną 
ilość napomnień. W przeddzień 
rozpoczecia mistrzostw odbył się 
na obozie pod kierownictwem Szta- 
ma pokaz wszystkich niedozwo!o- 
nych ciosów i sposobów walki. Na 
pokazie byli obecni wszyscy junio- 
rzy, wzięli sobie mocno do Serca 
uwagi i napomnienia trenerów í 
dzięki temu sedziowie ringowi ma~- 
ją znacznie ułatwione zadanie. 

W pierwszym dniu odbyły sia 22 
watki. Juniorzy walczą trzy run- 
dy po 2 minuty. 

Wyniki techniczne: 

Waga papierowa: Piechowiak (Po 

znań) przegrał na punkty z Boet- 


cherem (Gdańsk), Maćkowski 
(Łódź) wygrał » Leszczem (Rze- 
szów), Nowak (Poznań) wypunkito- 
wał Morawskiego (Szczecin) 

W wadze muszej: Szczurek (Wre 
cław) wygrał przez techn. k. o 
w pierwszej rundzie z Napieralskim 
(Wrociaw), Grzywocz: (Śląsk) po nai 
piękniejszej walce dnia wygrał na 
punkty z Frydrychem (Śląsk), Po- 
tocki (Łódź) uległ Linowskiemu 
(Wrocław), Majewski (Poznań) uległ 
na punkty Zdziennickiemu (Szcze 
cin), Olszański (Radom) został wy- 
eliminowany przez Łukańka (Kra 
ków), Piński (Pomorze) wygrał na 
punkty z Lisocińskim (Gdynia) 

Waga kogucła: Szczurkowski (War 
szawa) wygrał ną punkty po pory” 
wającej walce z  Dziurowiczem 
(Śląsk). 

W wadze piórkowej: Pasłatwski 
(Kraków) przegrał na punkty z Bar 
giełem (Szczecin), Ścigała (Poznań) 
wykazał doskonałą formę .wygry- 
wając z Mańkowskim (Gdańsk). 
Nawet w klasie seniorów rzadko 
można oglądać walkę na takim po- 
ziomie jak spotkanie Kempa (Śląsk) 
Antkowiak (Gdynia). Wygrał 
Antkowiak, ale brawa dostali oby” 
dwaj. „Murzynek”  Stanikowski 
wygrał na punkty z Jachimowiczem 
(Częstochowa). 


Wagą lekka: Debisz (Łódź) po 
bardzo ładnej walce wygrał na 
punkty z Hechtem (Śląsk), Przy= 


bylak (Poznań) wyeliminował De- 
rężewskiego (Pamorze), Murzyński 
(Wrocław) przegrał na punkty z Pie 
trasikiem (Pomorze). Puch (Lublin) 
przegrał z Debińskim (Kreków), 
Karpiński (Warszawa) przegrał 
przez techn. k. o. w trzeciej runi“ 
dzie z Kaźmierczakiem (Poznań). 
Kaźmierczak sprawił zawód, wal- 
cząc nerwowo i chaotycznie, Oby” 
dwaj pięściarze polowali stale na 
kończący cios. Nagajski (Łódź) wy 


grał na punkty z Zielińskim 
(Gdańsk). 
Waga średnia: Ziembicki (Wro 
claw)  wypunktował Skalskiego 
(Łódź). 


Waga półciężka: Deringer (Szcze- 
cin) wygrał na punkty z Wierzbów 
skim (Pomorze). 

Po pierwszym dniu w klasyflka- 
cji drużynowej prowadził Peznań i 
Wroeław po 4 pkt, 2. Szczenin, Łódź 
3 pkt., 3, Gdańsk, Pomorze 2 pkt., 
4. Warszawa, Rzeszów, Śląsk, Kra* 


ków — 1 pkt. 


Mecz bokserski juniorów 


Gornego i Dolnege Sięska 


WROCŁAW. W poniedziałek, 25 + 
km., rozegrany zostanie w Świdni- 
cy międzyokregowy mecz bokser- 
ski juniorów Górnego | Dolnego Śl. 
Kp.t związkowy Wr OZB Cybulski 
zestawił następujący skład drużyny: 

w, paBlerowa — Szczurek, 


w. musza — Nowicki, 

w. koghcia — Potyrała 
piórkowa — Szczygielski. 
lekka — Kurowski II, 

. półśrednia — Fiegiel, 
średnia — Polańczyk, 
elążka — Pudmite, 


Gorskie mistrzostwa 
Polski 


NA SZOSIE KRAKÓW — ZAKOPANE 
— MORSKIE OKO, 


KRAKÓW. Na trasie Kraków — Za- 
Ropane — Morskie Oko PTOZGSTANe zO“ 
staną w niedzielę, 24 bm, tegoroczne 
górskie mistrzostwa Polski na szosie. 
'Trasa wyścigu będzie matownicza, ale 
ciężką i trudna. Nic dziwnego, że su- 
miennie się przygotowujący do niego 
mistrz Polski Wrzesiński od kilku dni 
przebywa w Zakopanem į pilnie tre- 
nuje na najcięższym odcinku trasy 
Zakopane — Morskie Okos Oprócz 
Wtrzesińskiego trenują również Nowo- 
czek, Wyględa, Paprocki, 

wW Krakowskim Okręgowym Zwią- 
zku Kolarskim, któremu PZKol. po- 
wierzył organizację mistrzostw, przy- 
gotowania dobiegają końca, Pierwsze 
zgłoszenia zawodników nadesłała 
Gwardia Warszawa z Czyżem, Kuder. 
tem, TLeśkiewiczem, Pietraszewskim, 
Sałygą Targońskim na czele. Stawka 
będzie w całym tego słowa znaczeniu 
doborowa, toteż trudno jast wytypo- 
wać zdobywcę mistrzowskiej koszulki 
na rok 1349, 

Start do wyścigu nastąpi o godz, 8 
Tano z przed dawnej rogatki w Borku 
Fałęckim. Zbiórka zawodników i od- 
prawa odbędzie się o godz. 7 rano 
przed Krak, Okr. Zw, Kol, ul. Gav- 
barska Boczna 5. Protektorat nad 
wyścigiem objął dyr. WUKF w Kra- 
kowie ppłk, mgr. Kasprzyk. 


PIŁKARZE ŚLASCY 
uczczę 
22 lipca 


KATOWICE. 22 lipca — Swie- 
to Odrodzenia Polski Ludowej 
uczczą wszystkie kluby zrzeszone 
w Śl. OZPN imprezami we wszy 
stkich dyscyplinach, 

Kulminacyjnym punktem pro- 
gramu imprzez będą atrakcyjne 
mecze piłkarskie z bezpłatnym 
wstępem na boiska. 

Kalendarzyk spotkań piłkar- 
skich wyznaczony na ten dzień 
przez Śl OZPN przedstawia się 
następująco; 

W Tarnowskich Górach: Śląsk 
— LZS Orzeł Naklo; 

w Chorzowie: Górnik — Bry- 
nica-Przełajka; 


AKS CHORZÓW — STAL 
KATOWICE 


Chorzów. W piątek 22 bm, ro- 
zegrany zostanie o godz. 18-tej 
na stadionie Ruchu mecz piłkar- 
ski pomiędzy ligowym AKS-em 
a Il-goligowa Stalą Katowice 
(dawny Baildon). „Stal wystąpi z 
nowopozyskanymj graczami z Po 
goni Katowice. 

w Ochojecu: ZKSM — Kolejarz 
Piotrowice; 

w Mysłowicach: Lechia — LZS 
Pogoń Imielin; 

w Siemianowicach: ZKSM — 
Chemik Mała Dąbrówka; 

w Brzezinach: Orzeł — Górnik 
Piekary ŚL; 

w Chorzowie: Metal — Górnik 
Wirek; 

w Chropaczowie: Czarni — Na 
przód Lipiny; 

w Szopienicach: Stal — Gwia- 
zda Borki; 

w Dzięczkowicach: Gwardia — 
Wisła Brzezinka; 

w Tychach: Spójnia — Górnik 
Kostuchna; 

w Pawłowie: 
Bielszowice; 

w Michałkowicach: Górnik — 
Pogoń Chorzów; 

w Orzegowie: Górnik — Czar- 
ni Czamy Las; 

w Rudzie: Górnik — Sęp Go- 
dula; 

w Repiach: Zgoda — Ruch Ra 
dzionków; 

w Kochłowicach: Unia — Ruch 
Chorzów Ib; 

w Chorzowie: AKS Ib — Ogni- 
wo Chorzów; 

w  Makoszowach: Górnik — 
Śląsk Kończyce; 

w Wełnowcu: Orzeł — Kościu- 
szko Chorzów; 

w Mikołowie: AKS — Chemik 
Wyry; 

w Orzeszu: TUR — Bujaków; 
| w Podlesiu: LZS — Wesoła; 
| w Łaziskach Górnych: Ogniwo 

w  Panewnikach: ZKSM 
Gwiazda Halemba; 

w Kosztowach: Unia — Piast 
Lędziny; 

w Boruszowicach: RKS — Che 
mik Strzybnica; 


Piast — Górnik 


w Lasowicach: Iskra — Odra: 


Miasteczko; 

w Laryszu: TUR — Górnik 
Mysłowice; 

w Bieruniu: Nadwiślanka — 
Chełm. 


II dzien mi 


Leja zwyciezża Soczewinskiego 


WROCŁAW, Drugi dzień fndywi- 
duainych mistrzostw Polski junio- 
rów w boksie stał pod znakiem po- 
rażek faworytów. Szczurkowski, któ 
ry w pierwszym dniu stoczył wspa- 
niałą walkę z Dziurowiczem ł był 
faworytem w wadze koguciej do- 
znał niespodziewanej porażki w 
spotkaniu z Drutalem (Szczecin). 

Na Szczurkowskim znać było 
OSA walką poprzedniego 
nia, 

Drugą sensację jeszcze wieksze- 
go kalibru stanowiła porażka Socze- 


wińskiego, który pezegrał z krako- 


wianinem  Leją, Walka  upłynęła 
przy stałej szybkiej wymianie cio- 
sów. Saezewiński był Istotnie słab- 
szy od swojego przeciwnika, wypro 
wadzał wolniej ciosy | we wszysi- 
kich trzech rundach ustępował Lej. 

Trzecią z rzędu niespodziankę 
przyniosła porażka sfinego fizycznie 
posiadającego na swoim koncie wie- 
le sukcesów Kowalewskiego (Pomo- 
rze) z Borkowskim (Warszawa). Ko 
waiewski zbytnio ufając sile swoje- 
go ciosu zapominał o kryciu i na- 
dziewał się stale na proste przeciw- 
nika. 

I w drugim dniu stoczono szereg 
doskonałych wa!k na bardzo dobrym 
poziomie. W wadze piórkowej Ant- 
kowiak ze Stanikowskim stoczyli 
walkę klóra porwała widownię. Po- 
stadający większy zasięg rąk Stani- 
kowski nie był w stanie utrzymać 
na dysłans idącego naprzód jak hu- 
ragan Antkowiaka. Gdańszczanin do 
skona'e wynajdywał luki w gardzie 
przeciwnika bił krótkie sfine sierpy. 
które wiele razy dochodziły do ce! 
Rvła to najładniejsza wa:ka drugie- 
go dnia mistrzostw. 

Na wyróżnienie zasługuia także 
snotkania Ścieała (Poznań) — RBar- 
gie! — Szczecn! Otczyk (Łódź) — 


Tuż 


KRAKÓW. Odbyła się tutaj kon- 
ferencja przedstawicieli Rad Sportu 
Wiejskiego z udziałem delegata Ra- 
dy Głównej Sportu Wiejskiego ob. 
Cepullsa, przew. Woj. Rady S, W. 
por. Krejczy, wiceprzew. Rzymka 
oraz powiatowych delegatów Rad. 

Na konferencji omówiono aktual- 
ne sprawy organizacyjne i szkolenio 
we sportu wiejskiego. Wygłoszony 
został również referat ideologiczny 
ZMP na temat sportu wiejskiego. 
Omówiono najbliższe imprezy spor- 
towe na Święto Odrodzenia w dn'u 
22 lipca oraz z okazji Święta Refor- 
my Rolnej w dniu 9 września, 

Podsumowanie pracy na odcinku 
sportu wiejskiego w woj. krakow- 
skim przedstawia się imponująco: 
do dnia 30 czerwca br. zostało zor- 
ganizowanych 174 Ludowych Zespo 
łów Sportowych. Do końca bieżące- 
go roku zaplanowano 230 LZS, obej 
mujących 16.980 sportowców wiej- 
skich, . 

LZS-y woj. krakowskiego dysponu- 
ją 5 stadionami sportowymi, '98 boi- 
skami piłki nożnej, 174 boiskami pił- 
ki siatkowej, 12 bolskami piłki koszy- 
kowej oraz ośrodkiem narciarskim w 
Szczyrku, w którym powstanie praw- 
dopodobnie centralny ośrodek szkole- 
niowy sportowców wiejskich, 

Na kursach przeszkolonych zostało 
184 sportowców: 31 na kursie w, f. w 
Przemyślu, 33 w Złocińcu, 34 na kur- 
sach narciarskich, 33 na kursach za- 
paśniczych, ponadto 33 kobiet prze- 
szło krótkie kursy tańców ludowych. 

28 T.ZS-ów zarejestrowanych jest w 
Krakowskim OZPN-ie, 2 w Śląskim 
OZPN. Do najmechliwszych LZS-ów 
należą Niepołomice, Bieżanów, Swo- 
szowice, Rytro. Tuchów, Raba Wyż- 
na, 


PREZES SĄDU OKRĘGOWEGO PIE- 
TRUSZKA NADAL NA CZELE KRA- 
KOWSKIEGO OZB. 
KRAKÓW. Ostatnio ukonstytuował 
się zarząd Krakowskiego OZB, wy- 
brany na nadzwyczajnym walnym ze- 
braniu w dniu 6 bm. w obecności pre 
zesa PZE Jędrzejewskiego. Prezes Są 
du Okręgowego w Krakowie Pietru- 
szka zatrzymał nadal prezesurę KOZB 
wieeprez, I—vacat dla przedst. ZMP 
II wiceprezes — Fllzak (Ogniwo-Cra- 
covia), sekretarz Insp. Zbroja 
(ORZZ), przew. wydz, sportowego — 
Kowalński (Ogniwo - Cracovia), Wwy- 
szkolenie: Bogdanowicz (Gwardia Wi- 
sta), sędziowskiego — kpt. Strasser 
(ORZZ), planowania j iqformacji — 

Stuss (Unia). 


OSTATNIE DWA MECZE SZCZY- 
PIORNIAKA © MISTRZOSTWO 
POLSKI, j 

Katowice, W nadchodzącą niedzielę 
rozegrane zostaną ostatnie dwa me- 
Cze finałowe o mistrzostwo Polski w 
szczypiórniaku męskim 

W Chorzowie AKS który zdobył Już 


R, —019652 


BENEFIS SZCZYPIORNISTÓW 


po raz trzeci z rzędu tytuł najlep- 
szej jedenastki w kraju, spotka się z 
Budowlanymi Opole, 

W Katowicach miejscowa Spójnia 
grać będzie z ŁKS-em (Łódż) Goście 
którzy podobnie jak opolanie maja 
duże szanse na zajęcie drugiego miei 
sca w końcowej tabeli, bedą się starali 
wygrać w jaknajwyższym stosunku, 
co powinno im się udać, 


174 LZS-ów adi. 
w woj. krakowskim 


Żygliński (Warszawa), oraz Seidel 
(Wroclaw) Piga (Warszawa). 
Drugi dzień mistrzostw potwierdził 
w eałej rozciągłości że w wagach 
lekkich mamy nieprzebrane rezerw 
młodych doskonale znalaz, 


się pięściarzy. 

Trae dnu stoczono 24 wat- 
ki, których wyniki przedstawiają 
się następująco: 

WAGA KOGUCIA: Nowacki (Po- 
znań) wygrał na pumkty z Grenem 
(Słąsk), Brunkiewicz (Pomorze) wy- 
punktował Wybrańskiego (Łódź), 
Bieganosvski (Warszawa), wyeltnino 
wał  Zawalskiega (Częstochowa), 
Otczyk (Lódź) wygrał z Żyglińskim 
(Warszawa), Konarzewski (Łódź) — 
syn znanego trenera Konarzewsłkie- 
go wygrał z Potyrałą (Wrocław), 
Leja (Kraków) wygrał z Soczewiń- 
skim (Gdańsk), Pajczyński (Szcze- 
cin) wygrał przez t. ko. w 1 mm- 
dzie z Szemnickim (Olsztyn), Szczur 
kowski (Warszawa) został wyelimi- 
nowany przez Drutala (Szczecin). 

WAGA PIÓRKOWA: Zajęczkow- 
ski (Łódź) wygrał na pkt. z Serafi- 
nem (Gdańsk), Szczygielsk” (Wroc- 
ław) pokonał na punkty Jabłońskie- 
go (Kraków), Brzeziński (Śląsk) wy 
Borkowsk” 


jewskim (Warszawa), 


(Warszawa) wygrał z Kowalewskim | 
(Pomorze). Seidel (Wrocław) wycrał | 
| Góry — sekcja piłki nożnej — po- 


z Pigą (Warszawa), Kapuśr ńsk' 
(Szczecin) wygrał z Peichem (Szcze 
cin), Ścigała (Poznań) wypunktował 
Bargiela (Szczecin), Antkowiak 
(Gdańsk) wygrał ze Słanikowskim 
(Łódź).. : 

WAGA LEKKA: Ponanta (Ślask) 
pokonał wysoko ma pumkty Mader- 
skiego (Kraków), Jędrzejczyk 
(Łódź) wygrał przez ko w I run- 
dzie z Zielińskim (Gdańsk), Kurow. 
ski (Wrocław) wygrał z Nik.erem 


s 


Ostatn'o Rada Główna Sportu Wiej- 
skiego przyznała mtlion złotych na 
zakup sprzętu sportowego. Zakupiony 
sprzęt rozdany zowtarńe w dniu 22 
lipea br. 


NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRA- 
NIE OGNIWA . GRAŻOW, 
KRAKÓW. W dniu 29 bm. (piątek) 
'o godz. 18 w lokalu klubowym przy 
ul. Smoleńska 16 odbędzie się nadzwy 
czajne walne zgromadzenie ZKS Ogni 
wa (Cracovii), zwołane celem udrie- 
lenia absolutorium poprzednlemu za- 
rządowi klubu z roku 1848. Porządek 
dzienny zebrania obejmuje tylko dwa 
punkty: wybór przewodmiczacego 1 

udzielenie absolutorium. 


„ORLĘTA KRAKOWSKIE JADĄ 
DO CZECHOSŁOWACJI. 

KRAKÓW. W piatek wieczorem opu 
szcza Kraków 18 osobowa drużyna 
„Orłąt” krakowskich, udając się do 
Czechosłowacji gdzie w czasie od 24 
bm. do 3 sierpnia rozegra pięć spot- 
kań. Przeciwnikami krakowskich „Or 
lat” będą następujące drużyny mo- 
rawskie: 24 lipca — Sokol Dynamo 
Vsetin, 26 lipca— Sokol Dynamo Blan- 
sko, 28 lipca — Sokol Dynamo Svita- 
vy, 31 lipca — Sokol Dynamo Ho- 
donin i 3 sierpnia — Sokol Dynamo 
Znojno, 

Kierownikiem ekspedycj! 
1zdebski. b 


jest dr. 


NA „CZERWONYM ROZPOCZĄŁ 
SIĘ Il TURNUS SZKOLENIOWY. 
KRAKÓW. Na „Czerwonem” pod 
Nowym Targlem rozpoczął się w po- 
niedziałek F turnus szkoleniowy dla 
piłkarzy-juniorów, przybyłych w liez- 
bie 88 z różnych miast Polski Na II 
turnusie reprezentowana jest Warsza” 
wa (34) Rzeszów (21), Kraków (15) 1 
Szczecin (15). É 

Na pierwszym turnusie przebywało 
ogółem 90 uczestników, w tym oprócz 
piłkarzy warszawskich (30), krakow- 
skich (40) 1 częstochowskich (5) rów- 
nież 15 lekkoatletów Gwardli-Wisty 
z Krakowa. 


TURNIEJ TENISOWY O MISTRZO- 
STWO KRYNICY, 
KRAKÓW. Krakowski Związek Te- 
nisowy organizuje w dniach od 21 
do 235 bm. ogólnopolski turniej teni- 
sowy o mistrzostwo Krynicy, Turniej 
odbędzie się na kortach stadionu miej 
skiego, Zgłoszenia przyjmuje dyr. Z. 
Maszewski, Państw. Bank Rolny w 

Krynicy. 


MINIMA MESKIE NA MISTRZO- 
STWACH L.-A, W GDAŃSKU, 
KATOWICE. PZLA zarządził. że do 
konkurencji finałowych zarówno w 
sobotę, jak 1 w niedzielę zakwalifiko 
wani zostaną ci zawodnicy, którzy w 
eliminacjach osiągną następujące ml- 
nima: skok wzwyż — 170 cm., skok 
w dal — 5650 em., tyczka — 340 cem. 
kula — 12,50 m. dysk — 38 m, osz- 

czep — 47 m., młot — 38 m. 

Sito „elim'naryjne” przyczyni się 
niewatpliwie do tego. że do finałów 
istotnie ci zawodnicy, którzy 
w XXV mistrzostwach będą mieli coś 
do powiedzenia, 


MEC 3 


bokserskich juniorów 


l | motocyklowy do Istebnej 
grał po bardzo ładnej walce z Kra- | 


(Pomorze), Dudek (Wrocław) wyeli- 
minował Wfsza (Kraków), Kolanus 
(Częstochowa) odniósł zwycięstwo 
nad Gołąbkiem (Kraków), Reinsch 
(Gdańsk) wygrał z  Tomczykiem 
(Poznań), Kozłowski (Lublin) prze- 
grał na pumkty z Włodeckim (Czę- 
stochowa), Debisz (Łódź) wygrał z 
Jamkcowskim (Warszawa). 

Po drugim dnłu mistrzostw pro- 
wadzą Wrocław | Łódź po 8 punk- 
tów, 2) Szczecin, Poznań 6 pkt., 3) 
Gdańsk — 4 pkt., 4) Warszawa, Po- 
morze, Śląsk, po 3 pkt. 5) Kraków 
2 pkt., 6) Częstochowa 1 pkt. 


GWARDIA ORGANIZUJE TUR 
NIEJ PIŁKARSKI Ww DNIU 
28 LIPCA 
Katowice, W ramach imprez 
sportowych dla uczczenia dnia 
22 lipca Gwardia Katowice orga- 
nizuje wielki turmiej piłkarski z 
udziałem drużyn Opola, Bielska, 
Rybnika j Katowic, oraz moto- 
cyklowe wyścigi żużlowe z u- 
działem jeżdzców ligowych pod 
hasłem „Szukamy młode talen- 
ty”. - 
Gwardia obchodzi swoje świe- 
to sportowe na własnym stadio- 
nie w Muchowcu. Tegóź samego 
dnia odbędzie się również raid 
pod 
kierownictwem mistrza Polski 
Kazimierza Gargula. 


KS „STAL” (ŚLĄSK) Tarnowskie 


szukuje przeciwników na drugą po 
łowę lipca i cały sierpień, Adres: 
Sowa Antont, Tam. Góry, ul, św. 
wojciecha 4, telef. 141 — 332-21 — 
365-18. 


SPORTOWY KRAKÓW 


w dniu Święta Odrodzenia 


KRAKÓW, Bogate przedstawia się 
program imprez sportowych, które 
odbędą się jutro, w piątek, w dmiu 
Święta Odrodzenia. Już o godz. 9,30 
tłumy spieszyć będa na stadion Ogni- 
wa-Cracovii gdzie odbędą mię cieka- 
we zawody piłkarukie: team Związko- 
wiec (Garbarnia) — Ogniwo (Tarno- 
via) contra Ogniwo-Cracovia. 


Team wystąpi w składzie: Jakubik 
(Rychlieki), Jodłowski,  Barwiński, 
Kremski, Lasiewicz, Kaliciński, Par- 
pan II, Bożek, Nowak, Kokoszka, Bi- 
nek. Ogniwo-Cracovia z Parpanem 
jako kierownikiem ataku 1 Gędłkiem 
jako trzecim obrońcą poza tym w 
składzie jakk: ostatnio przeciw war- 
szawskiej Poloni. Cały dochód z 
tych zawodów przeznaczony jest na 
odbudowę Warszawy, Wszystkie kar- 
ty wolnego wstępu są nieważne, 

Przed południem odbędzie się na 
Wiśle spływ kajakowy i wioślarski od 
ujścia Rudawy do mostu kolejowego 
1 R2 powrotem oraz zawody pływackie 


1 


na stadionie miejskim (dalszy ciąg I 
miecz piłki wodnej o godz. 16). 

Po południu odbedą się dalsze ima 
prezy na stadionie miejskim, a to: 
godz. 17 — popisy atletyc.ne i podno 
szenie ciężarów, pepisy glmnestyczne 
Włókniarza (Korony) i Ogniwa-Crseo- 
vii zawody lekkoatletyczne żeńskie, 
zakończenie wyścigu kolarskiego, kra 
Rkowiak w wykonaniu 330 osobowego 
zespołu PO „Służba Polsce”, 

O godz. 18,45 odbędzie się w Alel 
Focha próba szybkości jazdy samo- 
chodowej, a o godz. 19,39 na torze 
Cracovii zawody kaiarskie | motocy- 
klowe, 

w ramach wewnstrzmych zawodów 
ZKS Stal odbędą się w tym dniu pół- 
finały turnieju siatkówki 1 piłki noż- 
nej na boisku przy ul. Grzegórzec- 
kiej 60 oraz bieg na przełaj na dy- 
stansie 2 rm. dla zawodników kół: 
Zieleniewski, Kabel. Svgnały oraz 
ZMP. 


JUNIORZY KRAKOWA WALCZĄ 
w niedzielę w Rzeszowie 
o puchar PZPN 


KRAKOW. W niedzielę, 24 lipca, ro- 
zegrame zostaną w Rzeszowie miedzy- 
okręgowe zawody piłkarskie o puchar 
PZPN pomiędzy repr. jumiorów Kra- 
kowa 1 repr. juniorów Rzeszowa. 
zwycięzców z ub niedzień nad repr. 
Przemyśla. 

Krakowski OZPN przygotowując 
się bardzo poważnie do tych zawodów 


powołał aż 20 juniorów do tego me- 
ozu, a mian.: Kościółka, Korzeniaka, 


Koze, Kadłuczka. Wiśniewskiego Le 
cha, Wójcika, Kocińskiego Bieńka 
Brzozowskiego, Kotabg, Derdzińskie- 
go, Glajcara, Malea, Wiktora, Pio- 
trowskiego, MuszaHka, Duraka, Dem- 
czuga, Toelga. 


Na odprawie, która odbędzie się w 
piątek, o godz. 18, w lokalu KOZPN 
desygnowany będzie ostateczny skład 
drużyny, 


W GDAŃSKIM SZTABIE 


lezkkcoałlełycznych mistrzesłiuw Polski 


Gdańsk pilnie przygotowuje się do lekkoatletycznych mistrzostw 
Pele, Która poraz pierwsry w historii królowej sportu odbędą się 
w tym mieście, Stadion we Wrzeszczu, który stał się ostatnio tak 
popularnym miejscem rendez -~ vous sportowców różnych dziedzin 
gościć bedzie w nadchodzącą sobotę i niedzielę około 300 najlepszych 
naszych lekkoatletekt i lekkoatletów, 


Wyróżnienie, jakie 


spotkało G. O. Z. L. A, nakłada na orga- 
nizatorów poważne obowiązki. Komitet organizacyjny, 


by uspraw- 


nić prace podzielił się na cztery sekcje: organizacyjną, propagandową, 


sportową i sekcję nagród. 


Przęewodpiczącym komitetu jest 
prezes GOZLA, komandor - porucz 
nik S. Skorupski, wielki entuzjasta 
lekkoatletyki, a także świetny or- 
ganizator (mogą o tym ccs powie- 
dzieć uczestnicy obozu przygotowaw 
czego w Gdańsku), Daleko idącą 
pomoc okazują organizatorom Wo- 
jewódzki Urząd Kultury Fizycznej 
craz Okręgowa Komisja Związków 
zawodowych. 

Gdańszczanie postawili sobie za 
punkt ambicji tak zorganizować mi 
strzostwa, by były one wzorem dla 
wszystkich innych okręgów. 

— Takich mistrzostw jakie będą 
w Gdańsku, jeszcze nigdy nie było 


Przermiyść melduje 


% W mistrzostwach piłkarskich 
podokr. przemyskiego kl B, gr 
1: Elektro zwycięstwem nad rez. 
Stali 2:1. zakończył swe rozgryw 
ki kwalifikując się tym samym 
do finału, 

W gr. Il-ej mistrzostwo defini 
tywnie zdobyła lubaczowska Po- 
goŃ. 

Finały mistrzów grup kl B i C 
rozpoczną się 31 bm, 
* LJ * 

3 W rozgrywkach juniorów gr. 
I-ej mistrzostwo |I-szej rundy 
zdobyli jun JKS Związkowca, a 
w grupie przemyskiej na czele 
tabeli znajdują się jun. Koleja- 
rza, z tym. że rozgrywki jeszcze 


trwają. 


+ W meczu piłkarskim, Kole- 
jarz (mistrz okr.) uległ Repr. pod 
okr, juniorów 2:3 (2:2), Zdobyw- 
cami bramek byli, dla juniorów 
Nowak (Stal) 2 i Mormul, dla ko 
lejarzy: Głowacz i Mielniczek. 

Juniorzy wystąpili w składzie: 
Mańkowski (Pol), Kałmuczak 
(Kol Przem), Zatorski (Czarni 
Przew.) Cząstka (Kol. Jar). Gro- 
mek. Bączyński (Stal), Grzęda 
(Kol. Jar.), Benbenek (Cukr.), No 
wak (Stal) Mormul (JKS), Tawor 
ski II (Pol), Wojnarowicz (Cz. 
Przew.) Walaszek (Cukr.). 

kad * * 


4% Program imprez z okazji 


Święta Odrodzenia na terenie 
podokr przedstawia się następu- 
jąco: 

W dniu 22 bm.: W Jarosławiu, 
Team „A“ — Team ..B* Jarosła- 
wia. 


W Stalowej Woli. „Elektro — 
„Stal* w Przeworsku, Kolejarz 
Czarni — Związkowiec Cukrow= 
nia. 

W Przemyślu. na boisku Kole- 
jarza o godz. 18: Team A — Te- 


am B seniorów. przedmecz o 
godz. 16: LZS Medyka — LZS 
Żurawica. 


W celu zilustrowania osiągnięć 
podokr. przemyskiego i klubów 
w okresie pięcioletnim zorganizo 


— twierdzi z przekonaniem prze” 
wodniczący sekcji organizacyjnej, 
mjr. Sroka. 

Największy kłopot sprawia gdań- 
szczanom zakwaterowanie zawodni” 
ków. Wszystkie hotele, wille, domy 
noclegowe w Gdańsku. Gdyni i So- 
pocie są przepełnione. Pół Polski 
zjechało chyba nad morze, W ta- 
kich warunkach znalezienie pomie- 
szczeń dla 300 zawodników jest 
sztuką nie lada. Ostatecznie jednak 
udało się zdobyć potrzebne kwate- 
ry w Polskiej YMCA, schronisku 
turystycznym oraz w jedne] z miej- 
scowych szkół, 


Stadion podczas mistrzostw he” 


wane będą małe wystawy w tych 
miejscowościach. 

W Przemyślu wystawa będzie 
posiadała nadto stoisko Woj. Ośr 
K.F gdzie przedstawiona będzie 
na wykresach ilość przeprowa- 


„dzonych kursów i udział w nich 


Uuczestników(czek oraz kolekcja 
ciekawych zdjęć. 
* * 


x Władze K.F. nabyły na wła 
sność dużą parcelę przy ul. Mic- 
kiewicza, w Sąsiedztwie Ośrodka 
K.F, na której wybudowany ma 
być wkrótce stadion sportowy, z 
którego mają korzystać przede 
AA uczestnicy kursów 


Tej zimy urządzone ma być lo 
*dowisko do gry w hokeja. 


Szczególna uwaga bedzie zwró 
cona jednak na urządzenia lekko 
atletyczne i basen pływscki, 

* A * 


x Dobrze zapowiadają: się 
piłkarz Il-giej ligowej przemys- 
kieł Polonii Kowalski Kaz. vo 
otrzymaniu zwolnienia, zasilił 
tut Gwardię. 


dzie odświętnie ubrany. będzie to 
nął w powodzi flag i zieleni. Ekipe 
Polskiego Radia założy w piątek 
megafony i mikrofony 

Podczas mietrzostw będzie pano- 

wał wzorowy porządek. Na boisko 
nikt nie będzie miał wstępu poza 
sędziami i zawodnikami, którzy bę- 
dą brali udział w odbywającej sa 
konkurencji. 
Służbę porządkową sprawować będzie 
800 junaków XVII brygady SP. O- 
prócz tego BP wydełeguje grupę 
złożoną z czterystu dr!ewcząt i chłop 
tów, którzy wykonają masowe ćwicze 
nia gimnastyczne. oraz tańce reglo- 
nalne, 

Do tej pory nie władomo jeszcze, 
czy do Gdańska przyjadą lekkoatle- 
ci rumuńscy, którzy mieli swym star- 
tem uświetnić mistrzostwa Polski 
Gdańszczanie spodziewają się, że 
PZLA nadeśle ostateczna odpowiedź 
w najbliższych godzinach, 

Gdyby Rumuni zjawili się w Gdań- 
sku to doszłoby do sensacyjnego po- 
jedynku w rzutach kulą i dyskiem: 
miedry Lomowskim a Raica. 


Poraz  piecwszy w ramach mil: 
strzostw odbędzie się także maraton 
Trasa poprowadzi z Gdańska na Żu- 
ławy I spowrotem Do biegu mara 
tońskiega zgłosiło się I! biegaczy 

Sądząc z dotychczzsowych przygo- 
iowań tegoroczne mistrzostwa lekko- 
atletyczne powinny być imponująca 
imprezą, 


Tenisieci Katowic 


wygrywaja w Nssocie 


„STAL” (Katowice) — .0071wo” 
(Sopot) 5:3 

SOPOT, W ramach spotkani, te" 
nisowego ZKS „Stał” (Katow:cej — 
ZPS „Ogniwo” (Sopot), odtyły się 
następujące gry: gra podwójna pa” 
nów: Bratek. Licis — Mrokowski, 
Korneluk : kończona wynikiem 2:6 
4:6; gra pokazowa: Sk*ceski — Bra 
tek 6:3, 6:3 6:4. gra nlesmna: Je- 
drzejowsks Rratek R' .ńeka, Kor 
neluk 6:2 61; w pok-:cwej grze 
mieszane: Skoneck:. Tędrzejowska 
— Korneluk. Mrokowsk* 13:11, 3:6. 
Grą niedokończona. 7 powodu zapa- 
daiacej ciemności 

Ogólny wynik sootk;nia 53 dla 
„Stali” (Katowice). 


W ałerpoliści zmieniaja 
terminy swych rozorywek 


LIGA PIŁKI WODNEJ 

Warszawa. Przewidziane na najbliż 
szą sobotę 1 niedzielę dalsze spotka- 
nią o mistrzostwo ligi piłki wodnej 
wobec wyznaczenia na ten termin mi 
strzostw pływackich kobiet (w czasie 
których odbędzie się również kilka 
konkurencji męskich) zostały przez 
PZP odwołane 

Również przewidziane na 29 i 30 bm 
mecze waterpolowa wobec rozgrywa- 
na w tym czasie pływackich mi- 
strzostw Polski meżczyzn, przesunie 
ra zostaty na dalszy termin 

Nowy terminarzyk spotkań o mi- 
strzostwa gt piłkł wodnej, przedsta- 
wia się następująco: 


6. VIII Ousnvn Warszawa — Legia 
Warszawa. AZS Warszawa — Gwardia 


Rraków, Palonia Bytom — Ogniwo 
Kraków. AZS Wrocław - Stal Kato- 
wice 


[| : 

? VHI, Legia Warszawa — Gwardia 
Kraków, AZS Warszawa — AZS Po- 
znań. Polonia Bytom — Spójnia, Po 


znań. Sta) Ostrowiec — Stal Gliwice 

13. VIII Sta! Głiwice — AZS Wro: 
cław. Stal Katowice — AZS Warsza 
wa. Gwardia Kraków — Ocniwa Wal 
szawa Polonia Bytom = AZS Paznń 

14. VIN Sta] Giiwite — AZS War- 
szawa, Gwardia Kraków — Polonia 


Bytom, Stal Ostrowiec — Legią War- 
szawa, 


